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Polska Ludowa jest dość 
aby unieszkodliwić wrogą

Ośiriadczenie min. Radkieinicza
tu sprawie ucieczki
Bańczyka, Kołakowskiego, i W ó jc ika
W TOKU wczorajszych obrad Sejmu, marszałek Kowalski zawia­

domił posłów, iż otrzymał od ministra Bezpieczeństwa Publicz­
nego pismo z wnioskiem o zezwolę nie na pociągnięcie do odpowiedzial­
ności karao-sądowsj posła Francis zka Wójcickiego, k tóry został za­
trzymany w chwili, gdy usiłował nielegalnie opuście granice Rzeczypo­
spolitej. Wniosek ten odesłany został do Komisji Prawniczej i  Regu­
laminowej,
i Marszałek komunikuje następnie Izbie, że otrzymał od ministra Bez­
pieczeństwa Publicznego pismo, zawiadamiające o nielegalnym opusz­
czeniu terenu Rzeczypospolitej przez posłów: Stanisława Bańczyka,
Tomasza Kołakowskiego i  Stanisła wa Wójcika. W związku z tym mar­
szałek Kowalski udzielił głosu m inistrowi Bezpieczeństwa Publicznego,
Stanisławowi Radkiewiczowi.

silna,
robotę

Wysoka Izbo! Powszechnie 
i t  ogólny stan bezpieczeństwa w kraju 
uległ znacznej poprawie. Widzimy i od 
Czuwamy to wszyscy. Jest to rezultatem 
coraz większej siły aktywności obozu 
demokratycznego oraz coraz większej nor 
malizacji całokształtu naszego życia pań 
6twowego. Entuzjazm twórczy szerokich 
mas narodu w dziele odbudowy kraju o 
nowym społeczno-politycznym obliczu, po 
fywa wielu dotąd niezdecydowanych i 
coraz bardziej izoluje zaciekłych reakcjo 
nistów i wrogów Polski Ludowej. 1 pew 
nie właśnie dlatego, że baza wroga się 
kurczy, usiłuje on znowu organizować 
rożne zbrodnicze awantury.

Jest jasne, że im silniejszy staje się 
Ustrój ludowo - demokratyczny w naszym 
fcraju, -im skuteczniej nasze Państwo od 
ptera próby podważania naszej suweren 
nosci narodowej — z tym większym wy 
silkiem i nakładem środków anglosaski 
Imperializm usiłuje uaktywnić rozkładają 
Ce się ośrodki emigracyjne i wszystkie 
iwe rozporządzalne ekspozytury w kraju, 
aby przeszkodzić rozwojowi gospodarcze 
mu i konsolidacji politycznej całego na­
szego społeczeństwa,

Tym się właśnie tłumaczy ucieczka 
Wójcika i Bańczyka. Tym się też tłuma 
czy aktywizacja zbrodniczej działalnoś 
ci garstki ujawnionych i nieujawnionych 
byłych AK-owców, dla których interesy 
anglosaskich imperialistów są bliższe ser 
cu, niż interes Polski.

Po ucieczce oberprowokatora Mikołaj­
czyka daliśmy „wójcikom“  i „bańczykom“ 
możność udziału w normalnym życiu i 
pracy. Pod .pozorem lojalności kontynuo­
wali oni jednak przestępczą działalność, 
a ostatnio na rozkaz mocodawców ucie­
kli z kraju, aby zameldować się w ośrod 
ku dyspozycjjnym anglosaskiegio wywia 
du, aby dalej uprawiać dywersję przeciw 
¡co Polsce.

Wójcicki został zatrzymany w chwili, 
pdy usiłował nielegalnie opuścić granice 
Rzeczypospolitej i powinien odpowiadać 

swoje przestępstwa.
Wszyscy ujawnieni byli AK-owcy i 

członkowie innych organizacji otrzymali

wiadomo,- tury imperialistycznych podżegaczy wo 
jennych, hojnie opłacana na odmianę raz 
w funtach, raz w dolarach, zakrzątnęła 
się, jak widzimy, wokół aktywizacji 
swoich ludzi, znajdujących się w kraju.
Posiadamy niezbite dowody, z których
we właściwym czasie zrobimy użytek,
cała ta „robotac jest 'podporządkowana
obcym wywiadom, które pragną wywołać
u nas w kraju stan podniecenia i alarmów
wojennych.

Jesteśmy jednak dość silni, by unieszko
dłiwić wrogą robotę. Nasz aparat bez­
pieczeństwa publicznego działa coraz 
sprawniej i skutecznie zwalcza wrogów,
Polski Ludowej. Nie pozwolimy, aby
narażano na szwank interesy Państwa i
mas ludowych. W Polsce Ludowej nikomu
nie wolno przeszkadzać Narodowi w je
go trudzie, w jego marszu :ku lepszej
przyszłości Nikomu nie wolno niszczyć
¡ego dorobku. Nikomu nie wolno prze-
szkadzać w pracy lojalnym obywatelom
Państwa.

Pamiętajmy, że wróg usiłuje uśpić na 
szą czujność, prowadząc dwulicową grę. 
Społeczeństwo nasze, które przejrzało ha 
niebną zdradę reakcji, winno zająć czuj­
ną postawę wobec agentów i ich nowych 
poczynań. Żadne uczciwe środowisko nie 
powinno ścierpieć w swoim łonie jawnych 
i- zamaskowanych wrogów.

Lud pracujący i Rząd Rzeczypospolitej
potrafił i potrafi z całą przychylnością

Pod egidą
„Ruchu Wrocławskiego“

Mobilizacja świata 
do obrony pokoju

PARYŻ, 10.2. (P,AP). — Na konfe­
rencji prasowej Międzynarodowego 
B iura Łączności dla obrony pokoju 
podano do wiadomości postępy akcji 
pokojowej w  różnych krajach.

K ra jow y  Kongres pokojowy pod 
egidą „Ruchu Wrocławskiego“ odbył 
się w  U rugw aju a w  szeregu innych 
kra jów  kongresy takie są przygoto­
wywane.

Kongres północno-amerykański od 
będzie się 25 i  26 marca w  Nowym 
Jorku. Manifest zapowiadający ten 
Kongres podpisało 300 w ybitnych in ­
telektualistów.

Kongres francuski odbędzie się 12 
i 13 kw ietn ia b. r. Wszystkie francu­
sku ośrodki uniwersyteckie otrzyma 
ły  już stosowny kwestionariusz kom: 
tetu francuskiego.

W W ielkie j B ry ta n ii Kongres od­
być się ma we wrześniu.

Pisarz radziecki Fadiejew pytany o 
odgłosy Kongresu Wrocławskiego w 
Związku Radzieckim podkreślił, że 
wszelka in ic ja tyw a na rzecz pokoju 
znajduje poparcie Związku Radziec­
kiego, ponieważ pokój wydaje się każ

— - . . , , -------------- -—  demu obywatelowi radzieckiemu istot
z obozem ludowo - demokratycznym, lecz_ nym warunkiem  normalnego istnie- —

1 nia.

Delegatka hinduska A ñ il de Silva 
podkreśliła, że 90 proc. ludności In ­
d ii podpisuje się pod rezolucję w roc­
ławską, wskazując jednak na w ys ił­
k i reakcji, żeby nie dopuścić do spo­
pularyzowania uchwał Kongresu 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
hinduskiego.

Delegat w łoski Serení wskazał na 
to, że sekretariat wyłomony na Kon­
gresie W rocławskim  ulegn-’e rozsze­
rzeniu .ponieważ wybrano ty lko  25 
delegatów na 45 kra jów .

Min. Stanisław Radkiewicz

ustosunkować się do tych wszystkich,
którzy w przeszłości nie zgadzali się z
nami, może nawet weszli w konflikt

Poseł Szutecji m Belmederze

W środę 9 h m odbyło się w Belwederze złożenie listów uwierzytelnia­
jących Prezydentowi R. P. przez posła nadzwyczajnego i ministra pełno­

mocnego Szwecji, p. Gosta Engzella.

Henryk Koro tyńsk i

ujawnili się i stanęli do uczciwej pracy
w kraju. Ci wszyscy niechaj pracują spo
kojnie, pewni przychylnego i serdeczne
go stosunku do. nich ze strony ludu pra
cującego i władz państwowych.

Obca jest rządowi polityka porachun-
ków za czasy minione, nie prowadzi on
polityki zemstv.

Niechaj każdy, który się może jeszcze
waha. znaidzie w sobie dosyć siły, by od
trącić od siebie macki, jakimi chce go
omotać <->bcv im pe ria lis ta  i jego reakcy jny
agent

Dla wrogów Polski Ludowej nie bę-
dzie u nas pobłażania.

Jednomyślność Sejmu
Izba wysłuchała oświadczenia mini 

stra Bezpieczeństwa Publicznego w 
głębokiej powadae. Końcowe słowa 
min. Radkiewicza, iż „dla wrogów 
Polski Ludowej nie będzie u nas po­
błażania“ — przyjęto długotrwałymi 
oklaskami, którymi Sejm wyraził swą 
jednomyślność w potępieniu zdraj­
ców. i

nie tylko możliwość spokojnej pracy, ale 
i możność obejmowania odpowiedzialnych 
posterunków w różnych dziedzinach ży- 
Cfa. W  przytłaczającej większości potrafi 
li włączyć się do wspólnej pracy z po- 
Żytkiem dla siebie i kraju.

Znalazła się jednak wśród nich garst- 
* *  v którzy w podstępny snosób 
■wykorzystali wielkoduszność demokracji 
ludowej, zawiedli zaufanie, jakim ich ob 
darzono i jak się okazało — wznowili dy 
wersyjną robotę, skierowaną przeciwko 
Polsce Tą zbrodniczą grupą kierowa! 
Jan Mazurkiewicz, pseudonim Radosław 
N»« ulega wątpliwości, że nici tej akcji 
prowadzą do dyspozycyjnych ośrodków 
pocego wywiadu.

Rodzima nasza reakcja, która już da w 
no stoczyła się do poziomu płatnej agen

Sejm pozbaw ia p o s łó w -u c ie k in ie ró w  
m andatów  i obyw atelstw a

P  O oświadczeniu min. Radkiewicza, 
r  zabrał głos pos. Wycech (PSL). 
Mówiąc o posłach Bańczyku, W ójci­
ku i  W ójcickim, poseł Wycech oświad 
czył, iż zostali oni usunięci z ruchu 
ludowego, k tó ry  nie m ia ł do nich za­
ufania. Deklaracje tych ludzi były 
ty lko  manewrem, maskującym ich 
prawdziwe stanowisko. Pos. Wycech 
akcentuje fakt, iż uciekinierzy byli 
ludźmi współodpowiedzialnymi za 
Szkodliwą działalność ich herszta — 
M ikołajczyka, pozostającego na usłu­
gach obcego mocarstwa. W ciągu 
ostatnich 14 miesięcy — ciągnie pos. 
Wycech — ludzie ci w  pełni korzy­
stali z praw  obywatelskich i p rzyw i­
le jów  poselskich. Przez tych 14 mie­
sięcy nie zdobyli się oni na słowo 
k ry ty k i, maskując swe prawdziwe 
oblicze i  swą działalność.

Ucieczka ta — konstatuje pos. Wy 
cech — odbyła się z in ic ja tyw y  i  dla 
celów obcego mocarstwa i  jego w y­
wiadu, odbyła się w  zamiarze szko­
dzenia interesom Polski Ludowej. —

Rosnące na całym świecie s iły  de­
m okracji — ciągnie mówca — zdają 
sobie sprawę z antydemokratycznej

f ik c j i  em igracji, wysługującej się si­
łom w rogim  sprawie pokoju.

K to  od ludu ucieka •— mówi pos. 
Wycech — popełnia zdradę wobec lu  
du i  Polski, a dla zdrajców nie ma 
pobłażania. Mówca kończy, zapowia­
dając głosowanie za pozbawieniem 
mandatów trzech posłów uciekinie­
rów  i  wykreśleniem ich z polskiej 
twórczej społeczności oraz za w yda­
niem organom spraw iedliwości — po 
sła schwytanego na miejscu prze­
stępstwa.

Przeciw
własnem u państwu

p °OLAK do września 1939 roku 
Polak naszego czasu — to

Dyplomaci USA —  szpiedzy 
wydaleni z Budapesztu

BUDAPESZT. 10.2. PAP. Węgier- 
stva agencja telegraficzna podaje, ze i wodach i długiej litan ii żałosnych 
"  S £ f ! o s S ? w “ V s A r* f !  i *” i« » y e h  pomytak- <„D™ i Ju-

nie to samo. Tym skrótem chcemy 
wyrazić przemianę w myśleniu po­
litycznym, która dokonała się 
wśród milionów Polaków w latach 
wojny i w pierwszym okresie nie­
podległości. Otworzyły się oczy na 
wiele spraw, dawniej zakrytych. Za 
częliśmy myśleć o sprawach pu­
blicznych. — państwowych i  między 
narodowych kategoriami bardziej 
realnymi. v

Nawet czołowy publicysta „T y­
godnika Powszechnego“ Paweł Ja­
sienica, stwierdza dziś, że zrozumie 
liśmy wiele „po ty lu  powikłaniach 
i gorzkich doświadczeniach, po za-

Koczaka i Edwina na skutek upra­
wiania przez nich szpiegostwa i u- 
łatw iania ucieczki osobom politycznie 
skompromitowanym. Obaj sekretarze, 
którzy przekupili k ilk u  urzędników 
celnych, przemycali obywateli wę­
gierskich zagranice w autach dyplo­
matycznych. Węgierscy urzędnicy cel 
n i , zamieszani w  te j sprawie zostali 
aresztowani.

Górnik polski zginął 
w kopalni francuskiej

PARYŻ, 10.2 (PAP.). Nowy wypadek 
we francuskim przemyśle węglowym spo 
wodował śmierć dwóch górników. Jed 
nym z górników jest Polak, który pozo 
stawił żonę i dziecko. Zginął on w ko 
palni w Condc-sur-Escaut przygnieciony 
zwałami węgla na skutek zawalenia się 
stropów. i

W  kołach związkowych ¡podkreśla się, 
iż przyczyną wypadku były niedosta-

| teczne środki ostrożności. Śledztwo wyka 
Dalsza dyskusja i uchwały Sejmu 1 zało, .iż do stemplowania używano kopal 

na str. 3_ej. , | niaków złego gatunku.

tro “ z dn. 6 b. m.). Publicysta ten 
widzi dzisiaj pozytywy i  pisze: 
„... tempo odbudowy i rozbudowy 
gospodarczej współczesnej Polski 
jest wręcz imponujące. Przede 
wszystkim musimy jeszcze podnieść 
bardzo u nas niską stopę życiową. 
Czyli, po prostu, zrobić z Polski 
dobrze zagospodarowany i zasobny 
kraj. I  dokonać tego możemy. Ma­
ło, ten proces już jest w toku“ .

Nie jest to napewno jedyne 'za­
danie, które stoi przed nami i  któ­
re tak konsekwentnie i  z tak świet' 
nymi wynikami wypełniane jest od 
4 lat pod kierownictwem obozu de­
mokratycznego. Ale nawet na tym 
jednym wielkim zadaniu się zatrzy 
mawszy, trzeba stwierdzić, że do­
konywa się ono i do końca dopro­
wadzone będzie wspólnym wysił­
kiem tych wszystkich Polaków, któ 
rzy wiedzą:

że prawdziwy patriotyzm obja­
wia się w pozytywnej, twórczej

Chłopi ir gościnie u robotnikóuj

Jeszcze jedna próba Z, S. R. R.
tu sprawie zakazu broni atomowej i rozbrojenia 
w Radzie Bezpieczeństwa życie postanowień o ograniczeniu 

zbrojeń i o zakazie broni atomowej.
5) Zobowiązać stałych członków Ra 

dy Bezpiecz. do przedstawienia do 
dnia 31 marca 1949 r. pełnych danych 
o ich silach zbrojnych i wszystkich 
rodzajach posiadanej broni, z bronią

Deiegam chłopow przybyłych na Z jazd Związku Samopomocy Chłopskiej 
odwmdzih m m fabrykę traktorów „Ursus“ pod Warszawą. Chłopi zwie- 
®*ając zakłady interesowali się budo wą traktorów, wypytując robotników 
•szczegóły dotyczące produkcji. Na zdjęciu zebrani chłopi i  robotnicy 

montażowej fabryki słuchają przemówienia, małorolne*® «©spoda- 
Jozefa Sudomira ze wsi Zaborów Stary dow, G ostyń

NOWY JORK, 10.2. (PAP). — Na ostatnim posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa rozpoczęła się dyskusja nad rezolucją Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych z 19 listopada 1948 r. w sprawie zakazu broni 
atomowej i  ograniczenia sił zbrojnych stałych członków Rady Bez- atomową włącznie, 
pieozeństwa. ■ Po złożeniu przez delegata radziec

kiego pro jektu  re zo lu c ji,. n iektórzy
Na początku dyskusji delegat Sta- Plan powinien być przedstawiony 

nów Zjednoczonych W arren Austin Radzie Bezpieczeństwa najpóźniej 1 l  ^  1 Porzebac djskus]? nad iezo lu '  
usiłował przesłać tekst rezolucji do czerwca 1949 r. a redukcja zbrojeń

sodb « S S e k r i S g ^ e brć  t6n SP° ' Pr*ePr0Wad*(Wla d° 1 marca 1950 r ‘ w ał dowieść, że Rada Bezpieczeńst sob całkowicie ją  pogrzebać. 2) Polecic komisji atomowej, by wa n je może uchwalić zakazu broni
W'SM M ir^ k ła T a ia T n a dn o w L ^ e dr7a- Przedstawila ilatlzie Bezpieczeństwa atom OWej, ponieważ Zgromadzenie 
, „ pp orn ip irt _ P •• ■ do * czerwca 1949 r._ projekt konwen- QNZ nie wspomina w swej rezolucji -

du ZSRR p ro jekt rezolucji, mającej cj j  0 zakazie brom atombwej oraz „  takim  zakazie. Austin  wykazał 
na celu przesuniecie na praktyczne projekt konwencji o kontroli nad szczególne zdenerwowanie gdy mo­
to ry  prac zarowno K om is ji Atomowej energią atomową. Obie konwencje w p  0 części rezolucji radzieckiei 
jak i  tzw. kom is ji „zbro jeń klasycz- muSzą być podpisane i  wprowadzone wspominającej o agresywnych ugrupo 

y • w  życie jednocześnie. Obie konwencje waniach pewnych państw.
P ro jekt te j rezolucji po szczegóło- powinny byc oparte na interesach „ko ń cze n iu  delegat amerykan

wvm  uzasadnieniu stwierdza że ko- wszystkich członków ONZ, a nie mieć , zakończeń u e eg amerykan-
miśTa atomowa i  ko m s l a zbrojeń jedynie na względzie inW esów  ja- ^ 1  w ystąp ił z wnioskiem by pro jekt misja aiumowa i  Konrsja „zorojen . , . ń t rezolucji radz eckiej przekazany zo-
klasycznych me w ype łn iły  swych kogokolw iek ugrupowania państw. s(ał tzw> komigji zbrojeń klasycz-
zadan, a rządy pewnych w ie lk ich  mo 3) Komisja Atomowa 1 komisja nych“ do rozpatrzenia. Delegat b ry  
carstw me dążą do powzięcia zgod- „zbrojeń klasycznych" powinny kie- ty js k i Cadogan pośpieszył z popar- 
nych decyzji i  wnosi, aby Rada Bez- rować się w  tych pracach zasadą, że ciem wniosku amerykańskiego. W 
pieczenstwa działając w  m yśl swych cbie konwencje stanowią część ogól- tym  Samvm duchu w ypowiedział się 

! Obowiązków utrzym yw ania n  ędzy neg0 planu „gram^ema zbrojeń i  że delegat Kuby. 
narodowego pokoju 1 w  mysi art. 26 ograniczenie o jedną trzecią zbrojeń Jednakże przewodniczący Rady 

ar y pos anowi a.  ̂ jest jedynie pierwszym krokiem w Bezpieczeństwa stw ierdził, że rozpa­
l i  polecić kom is ji „zbrojeń klasycz l Ym kierunku. trzenie przez Radę pro jektu  rezolucji

nych“ opracowanie planu redukcji o 4) Uznać za konieczne stworzenie radzieckiej jest konieczne, 
jedną trzecią zbrojeń ł sił zbrojnych w ramach Rady Bezpieczeństwa mię- Dyskusja nad projektem rezolucji 
pięciu wielkich mocarstw — stałych dzynarodowej instytucji kontrolnej odbędzie się na następnym posiedze- 
cżłonków R|idy Bezpieczeństwa. dla czuwania nad wprowadzeniejp w  ni>-

pracy dla ojczyzny, a nie w trom 
tadractwie, nie w hurra-mocarst-
wowym frazesie bez pokrycia, no 
i nie wr malkontenctwie czy wręcz 
szkodliwej, wrogiej działalności 
przeciw własnemu państwu.
Miliony ludzi w Polsce ze wszyst 

kich klas społecznych, zgodnie z tą 
myślą pracują dla siebie, dla in­
nych, dla całości, aby k ra j nasz był 
przodującą, kwitnącą i sprawiedli* 
wą ojczyzną bez wyzysku i  krzyw­
dy.

Tymczasem — mimo tak boga­
tych doświadczeń ostatnich lat dzie 
więciu — snują się jeszcze po kra­
ju  zawodowi malkontenci, którzy 
lubią mówić o sobie, że „kochają 
drogą ojczyznę i cierpią dla n ie j"; 
tra fia ją  się jeszcze ludzie, którzy 
pod przejrzystą zasłoną rzekomo 
wzniosłych celów są szkodnikami 
wobec państwa i narodu, wchodzą 
nawet na drogę zbrodni i zdrady.

Na taką drogę weszli b. posłowie: 
Bańczyk, W ójcik i  Kołakowski, któ 
rzy uciekli za granicę na rozkaz 
swych niepolskich mocodawców, 
i Wójcicki, k tó ry  uciec usiłował. 
Sejm pozbawił ich — jako zdraj­
ców — mandatów poselskich i  oby­
watelstwa.

Z obcym wywiadem się związała 
— na co władze bezpieczeństwa 
m ają n iezb ite  dowody — grupa b. 
akowców, kierowana przez Jana 
M azurk iew icza  (Radosława).

Aresztowani ostatnio członkowie 
grupy dywersyjno-terrorystycznej.
b.AK-owcy, będą zapewnie twierdzi 
li, że są patriotami. Ale dziś, w ro­
ku 1949, n ik t już nie będzie podej­
mował dyskusji na ten temat. Mi­
nęły lata 1945 — 46, kiedy ujaw­
niali się ludzie podziemia, a między 
nim i wiele tysięcy AK-owców. Pań 
stwo ludowe przyjęło ich z zaufa­
niem, przywróciło do normalnego 
życia, powierzyło nawet odpowie­
dzialne stanowiska — i ci Polacy 

| zaufania nie zawiedli, stanęli do 
pozytywnej pracy, są pożyteczni 
dla społeczeństwa.

Dziś, po 3 latach okazało się, że 
pewna grupa b.AK-owców potrakto 
wała swoje ówczesne ujawnienie ja 
ko dogodny manewr a teraz znów 
usiłowała podjąć działalność szkod­
liwą, burzycielską — robić to, do 
czego pchają wrogie Polsce zagra­
niczne ośrodki dyspozycyjne. Ośrod 
kom tym zależy na tym właśnie, 
aby hamować rozrost naszego pań­
stwa ludowego, aby siać zamęt w 
naszym kraju, przekształcić go — 
według dawnego wzoru — w „ko i 
cioł bałkański“ . Usiłowania te, mi­
mo łożenia wielkich sum pieniędzy, 
nie dają rezultatów. Wbrew wro­
gom Polska idzie stale ku górze. 
Niemniej znajdują się jeszcze lu ­
dzie, którzy obcemu wywiadowi i  
obcej dywersji służą. Ci ludzie, 
choćby znów usiłowali okryć się 
patriotyczną zasłoną, są po prostu 
agentami wroga.

Dziś nie ma co do tego złudzeń 
nawet emigracyjny i  na Polskę Lu 
dową obrażony publicysta, Cat- 
Mackiewicz. W artykule cytowa­
nym już w naszej prasie pisze on 
ta k i j

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Kto w defensywie
t  EŻELI oficjalne osobistości amery 
" kańskie i prasa określają złośliwie 
ostatnie posunięcia pokojowe Zwiąż 
ku Radzieckiego, jako „chroniczną 
ofensywy propagandową“ — nie na­
leży się temu dziwić. Posunięcia te 
bowiem za każdym razem wytrącają z 
rąk kierowniczych kół amerykań­
skich argumenty, które — przynaj­
mniej w ich własnym pojęciu — wy 
dają się zgodne ze zdrową logiką, 
pozostawiając im do dyspozycji tyl­
ko pustą frazeologię.

Wywiad Stalina, jego zgoda na 
spotkanie z Trumanem, oferta pod 
adresem Norwegii były wstrząsem 
dla polityki amerykańskiej. Zgoda 
Stalina na konferencję z Trumanem 
potwierdziła jeszcze bardziej pokojo­
wą kadencję polityki radzieckiej. 
Wreszcie propozycja radziecka zawar 
cia paktu o nieagresji z Norwegią 
podważyła całkowicie argumentację 
Departamentu Stanu oraz innych o- 
ficjalnych czynników zachodnio-euro 
pejskich o obronnym cl- arak ter ze so­
juszu północno-atlantyckiego.

Używając języka prasy amerykań­
skiej , należałoby napisać, że wczo­
rajsze propozycje rozbrojeniowe ZS 
RR w Radzie Bezpieczeństwa są no­
wą jeszcze bardziej przygniatającą 
sensacją. Propozycja radziecka za­
wiera bowiem m. innymi klauzulę, 
która stawia delegatów amerykań­
skich i brytyjskich w ONZ w sytua­
cji zupełnie niedwuznacznej. Jak so­
bie czytelnicy zapewne przypominają, 
głównym zastrzeżeniem ze strony an 
glosaskiej była „nieufność“ wobec 
Związku Radzieckiego. Obecnie argu­
ment ten odpadł całkowicie. Zw. Ra 
dziecki proponuje przed przeprowa­
dzeniem rozbrojenia ujawnienie sta­
nu sił zbrojnych u wszystkich człon­
ków „Wielkiej Piątki“.

Amerykańsko _ angielskie twierdze­
nia propagandowe o nieufności wo­
bec Zw. Radzieckiego stają się w

pewnej mierze wytłumaczalne, o ile 
weźmiemy pod uwagę, że ludzie odpo 
wiedzialni za anglosaską politykę za 
graniczną prowadzą politykę wojen­
ną już od dawna. Być może nie „mieś 
ci im się w głowie“, jak mocarstwo 
tak wielkie jak ZSRR może szczerze 
mówić o pokoju. Być może działa u 
nich pewnego rodzaju automatyzm 
analogii. Kryteria własnego postępo­
wania przenoszą oni automatycznie 
na politykę Zw. Radzieckiego. Możli­
we, że luclle ci, przesiąknęli tak bar 
dzo wywołaną przez siebie psychozą 
wojenną, że nie potrafią już zrozu­
mieć polityki pokojowej.

Charakter paktu atlantyckiego, co 
do którego zresztą nikt nie ma wąt­
pliwości, znalazł zupełnie jednoznacz 
ną ocenę we wczorajszym przemowie 
niu szwedzkiego min. spraw zagra­
nicznych Destena Undena. Min. Un- 
den oświadczył, że Szwecja, wierna 
swej polityce neutralności, nie może 
zawierać układów, na podstawie któ 
rych jedna grupa mocarstw mtogłaby 
uważać terytorium Szwecji za bazę 
innych mocarstw,

Minister szwedzki — jak z tego wy 
nika — nie ukrywał co sądzi o praw 
dziwym charakterze sojuszu „obron­
nego“ północno - atlantyckiego. Jak 
dotychczas zresztą, Szwecja okazuje 
stosunkowo największą trzeźwość od 
nośnie kombinacji anglo - amerykań­
skich.

Trudno zresztą przypuści®, że 
szwedzkie koła rządowe nie wiedzą, 
kto prowadzi politykę zbrojeń i baz 
strategicznych. Publicyści amerykań­
scy twierdzą, że ZSRR prowadzi 
„ofensywę propagandową“ — dla 
nich bowiem słowo p o k ó j  ma tylko 
znaczenie propagandowe. Zgadzamy 
się, że jest to ofensywa ale ofensywa 
szczerze pokojowa. Łatwo zaś zgad­
nąć kto jest w defensywie i kto w 
tej defensywie stosuje metody wro­
gie pokojowi. Z. B.

Rząd rad z ieck i p o p iera
postulaty terytorialne Jugosławii

L O N D Y N , 10.2. (P A P ). —  N a konferencji ¡zastępców ministrów  
spraw zagranicznych, przedstawiciele mocarstw zachodnich złożyli 
oświadczenia, w których podkreślili, że pragną doprowadzić do poro­
zumienia w sprawie trak ta tu  pokojowego z Austrią. Podobni oświad 
czenie złożył delegat radziecki Zaiubin, przypominając, że rząd ZSRR  
szukał oddawna dróg porozumienia i czynił wszystko, aby przyśpieszyć 
zgodne decyzje.

Po uzgodnieniu spraw p ro c e d u ra l­
nych, uczestnicy konferencji przystą­
p ili do omówienia nieuzgodnionych 
dotąd postanowień pro jektu  trak ta tu  
pokojowego z Austrią .

Podczas dyskusji nad granicami 
A us trii przedstawiciele anglosascy za 
znaczyli, że nadal podtrzym ują swe 
dawne stanowisko. Przedstawiciel 
F rancji, k tó ry  w  zasadzie popierał 
Anglosasów, zaznaczył, że Jugosła­
wia mogłaby ewentualnie otrzymać 
pewne zadośćuczynienie o charakte­
rze gospodarczym. Delegat radziecki 
złożył deklarację, w której podkreślił, 
że popiera roszczenia terytorialne Ju 
gosławii. Delegacja radziecka jest 
również gotowa rozpatrzyć inne wnio 
ski, uwzględniając interesy Jugosła­
wii. Zarubin wystąpił z wnioskiem o 
przesłuchanie przedstawiciela rządu 
jugosłowiańskiego na temat roszczeń 
Jugosławii. Delegaci Stanów Zjedno­
czonych i  W. B ry ta n ii sprzeciw ili się 
temu.

Symptomy kryzysu gospodarczego 
uj Stanach Zjednoczonych

N O W Y  JORK, 10.2. (P A P ). —  W  związku z gwałtownym spadkiem 
cen w ubiegłych kilku dniach na amerykańskich giełdach zbożowych 
i towarowych, przy7 równoczesnym dalszym poważnym spadku za­
trudnienia, zwołano pośpiesznie w Waszyngtonie konferencje eksper­
tów gospodarczych.

powiedziała zwolnienie z pracy 8 tys 
kolejarzy na skutek znacznego spad­
ku transportu pasażerskiego i towa­
rowego. Towarzystwo kolejowe „Pen 
s ilivania Road“ zwolniło 1.000 osób 
spośród personelu. Równocześnie do­
niesiono o gwałtownym zmniejszeniu 
zamówień w przemyśle wagonowym, 
co pozostaje w  związku z ogólnym 
spadkiem transportu towarowego.

Ogólna liczba bezrobotnych wyno­
si około 5 m ilionów.

INDEKS CEN HURTOWYCH 
I  BANKRUCTW'A 

Indeks cen hurtowych wykazuje 
systematyczny spadek. Indeks ten wy 
rażał się w  dniu 8 lutego b. r. prze­
ciętną cyfrą 165,35 wobec 167,52 w 
poprzednim dniu 170,79 — w  począt­
kach lutego, 175,69 — przed miesią­
cem i 188,64 — przed rokiem. 

Równocześnie wzrastają wypadki 
likw id a c ji f irm  na skutek ich n iewy­
płacalności. Według najświeższych da 
nych statystycznych, w  ciągu tygod­
nia 145 firm  amerykańskich ogłosiło 
bankructwo, co stanowi rekordową 
liczbę za podobny czas od zakończe­
nia wojny, Maksymalna ilość bank­
ruc tw  wynosiła bowiem tygodniowo 
97 w  r. 1948 -i 65 w  r. 1947,
OPINIE K Ó Ł PRZEMYSŁOWYCH 
Ogólne komentarze prasy amery­

kańskiej oraz wypowiedzi ekspertów 
sprowadzają się do stwierdzenia, że 
sytuacja ekonomiczna Stanów Zjedno 
czonych jest obecnie bardziej chw ie j­
na, niż przypuszczano jeszcze parę 
miesięcy temu.-

WIEDEŃ, 10.2. (PAP). — Centralny 
organ komunistycznej p a rtii A ustrii 
„Oesterreichische Volksstim me“ w 
artykule, poświęconym londyńskim  
rokowaniom w  sprawie austriackiego 
trak ta tu  pokojowego stwierdza m. in.: 

Odrzucenie pokojowej propozycji 
Stalina jest dowodem, w  jak im  du­
chu mocarstwa zachodnie zamyślają 
prowadzić rokowania w  sprawie trak 
ta tu  pokojowego. Jest jasne, że mo­
carstwa, które odrzucają myśl o od­
prężeniu i  uspokojeniu sytuacji m ię­
dzynarodowej, które przysięgły na 
„zim ną wojnę“  i które właśnie mon­
tu ją teraz pod nazwa paktu a tlantyc­
kiego agresywny blok, że te różne 
mocarstwa w  tym  momencie nie myś 
lą nawet o opuszczeniu wysuniętych 
pozycji wojskowo-politycznych za ja

SYTUACJA NA RYNKU ROLNYM"
Szczególnie niepokojąco dla pro­

ducentów kształtu je się sytuacja na 
ryn ku  rolnym . W ielkie giełdy zbożo­
we w  Chicago, Minneapolis. Kansas- 
C ity  itd . zanotowały spadek cen na 
p rodukty rolne największy od lutego 
1948 r.

W celu przeciwdziałania zniżce, ko­
m isje Kongresu USA postanowiły na 
tychm iast przystąpić do zbaoama o- 
becnej sytuacji, a przede wszystk.ro
_ do rozpatrzenia możliwości zbytu
na rynkach zagranicznycn dla amery 
kańskich produktów  n ln y c h .

Na razie w skutek ograniczania się 
spożycia krajowego i  kurczenia się 
zagranicznych rynków  zbytu Kon­
gres postanowił wezwać farm erów  do 
zmniejszenia zasiewów, zwłaszcza ku­
kurydzy, pszenicy i  bawełny,

SYTUACJA NA RYNKU PRACY
Spadkowi cen ro lnych towarzyszy 

znaczny wzrost bezrobocia. Zw ią­
zek zawodowy pracowników  przemy 
słu elektrotechnicznego stw ierdził, że 
w  przemyśle tym  bez pracy pozostaje 
16 proc. robotników. Jedna z w ięk­
szych l in i i  kolejowych we wschodroej 
części USA „C entra l Raił Road“ za- 
.........—»—----------------------------- - ~

W ailace  i Baldoiin
o budżecie USA

WASZYNGTON, 10.2 (PAP.). 13 lu 
tego odbędzie się w Waszyngtonie posie 
¿zenie Narodowego Komitetu Amerykań­
skiej Partii Postępowej z udziałem Henry 
Wallacefa. W  poniedziałek Wailace 
przedstawi na konferencji prasowej oprą 
cowany przez partię postępową projekt 
budżetu USA. Projekt ten, kładzie szcze 
gólny nacisk na budowę tanich mieszkań 
na ubezpieczenia społeczne i na rozwój 
gospodarki.

Sekretarz partii postępowej Baldwin 
oświadczył, że projekt budżetu opracowa 
ny przez partię postępową wykazuje, iż 
nie można osiągnąć dobrobytu, rczbudo 
■wując gospodarkę wojenną.

Nowy zastrzyk dolarowy 
na walkę z demokracją

WASZYNGTON, 10.2 (PAP.). Izba 
Reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
352 głosami przeciwko 29 potwierdziła 
decyzję o wyasygnowaniu 200 tysięcy do 
larów w noku 1949 dla osławionej korni 
sji badania działalności antyamerykań- 
skiej.

Pomoc bankie Ameryki 
dla frankisłowskiej Hiszpanii
NOWY JORK, 10.2 (PAP.), «eden z 

największych banków USA „Chase Na 
tional Bank“ udzielił kredytu w wysokoś 
ci 25 milionów dolarów hiszpańskiej agen 
cji rządowej Jnstitute of Foreign Exch?.n < 
ge". Kredyt został udzielony za zgcHą 
Departamentu Stanu.

Jeszcze jeden 
,,węurowny ambs^or”

WASZYNGTON, 10.2 (PAP.). Tru- 
man miarowa! dr. Je-supa, delegata USA 
w Radzie BezpOczeństwa, stałym przed 
stawicielem USA na konferencjach mię­
dzynarodowych. Jessup otrzyma rangę 
ambasadora. Acheson w związku z tym 
ma ograniczyć do minimum swój udział 
za granicą w konferencjach międzynaro 
dowych.

Skutki polityki kapitalistycznej 
w Bizonii i W. Brytanii

BERLIN, 10.2 (PAP.). Czasopismo
„Die Wirtschaft“ , charakteryzując sytua 
cję gospodarczą w Niemczech Zachod­
nich stwierdza, iż cechuje ją przede 
wszystkim „olbrzymia penetracja kapitąłu 
zagranicznego zwłaszcza amerykańskiego 
we wszystkich dziedzinach gospodarki. 
Kapitał ten „splótł się mocnymi więzami 
z kapitałem niemieckim, lecz uzyskuje 
już nad nim wyraźną przewagę“ .

Drugą cechą charakterystyczną rozwo 
ju sytuacji gospodarczej w tej części Nie 
mieć jest według pisma „przygotowywa­
nie gruntu pod odrodzenie się karteli“ .

LONDYN, 10.2 (PAP.). Wskutek za 
niepokojenia, jakie panuje w brytyjskich 
kołach przemysłowych, w izbie Gmin, 
Bevin oświadczył, iż rząd brytyjski bę 
dzie walczył z „nieuczciwą konkurencją“ 
niemiecką i, że w projektowanym dla za 
chodnich Niemiec statucie okupacyjnym 
znajdą się odpowiednie klauzule, które 
zabezpieczą Anglię przed nadmierną kon 
kurencją ze strony przemysłu niemiec­
kiego.

Minister handlu Wilson potwierdził po 
ważne zaniepokojenie wśród przemysłów 
ców brytyjskich konkurencją towarów nie 
mieckich na rynkach zagranicznych, 
stwierdzając, iż eksporterzy Bizonii pró 
bują stosowanie metod hitlerowskich, ce 
lem zapewnienia swym towarom rynków 
zbytu i możności konkurowania z pro 
duktami innych krajów.

kie uważają swoje strefy okupacyj­
ne.

D ziennik cytuje dalej oświadczenie 
wysokiego urzędnika austriackiego 
m inisterstwa spraw zagranicznych, 
przedrukowane w paryskiej „T ribüne 
des Nations“ według którego najważ 
niejszym zadaniem w  rokowaniach 
londyńskich będzie nie sprawa mie­
nia poniemieckiego, ani terenów naf­
towych Zistersdorf, ale klauzula ukła 
du, przewidująca opuszczenie A ustrii 
przez wojska okupacyjne w  term inie 
do 90 dni po ra ty fik a c ji układu.

„Naród austracki — kończy dzien­
n ik  — pragnie układu pokojowego 
oddawna. Komuniści będą prowadzi­
l i  dalej w alkę o układ pokojowy do 
chw ili uwolnienia A ustrii od obcej 
okupacji i od tych marionetek, które 
z obawy przed w łasnym  ludem robią 
wszystko żeby przedłużyć okupację“ .
LONDYN 10.2 (PAP) Na popołudniowym 
posiedzeniu ambasador Zarubin ponowił 
żądanie przesłuchania przedstawiciela Ju 
gosławii na temat jej roszczeń te-rytorial 
nych i gospodarczych wobec Austrii, cze 
mu sprzeciwili się W. Brytania i USA. 
Na wniosek delegata Francji — Berthe- 
lota zgodzono się ostatecznie, iż przed 
stawiciel Jugosławii zostanie zaproszony 
na konferencję „we właściwym czasie“ .

Z kolei zastępcy ministrów przeszli do 
omówienia artykułu 16-go projektu trak 
tatu, dotyczącego tzw. osób przesiedlo- 
nnych i uchodźców. Dyskusja toczyła się 
głównie nad zagadnieniem, czy repatria­
cja osób przesiedlonych ma być dobro 
wolna, czy przymusowa.

Delegat brytyjski poparty przez dele 
gatów. Francji i USA zaproponował 
skreślenie artykułu 16-go z projektu trak 
tatu oraz pozostawienie Austrii prawa 
decyzji w sprawie repatriacji osób prze 
siedlonych. Przeciwko temu wnioskowi 
stanowczo zaoponował przedstawicie! 
ZSRR, wskazując, że w ciągu ubiegłych 
trzech lat władze austriackie nie wiele 
uczyniły, aby rozwiązać zagadnienie u- 
chodźców.

Wobec niemożności osiągnięcia porożu 
mienia w tej sprawie posiedzenie odro 
czono do soboty. Na posiedzeniu tym 
omawiane będą klauzule wojskowe pro 
jektu traktatu pokojowego z Austrią.

KPF o polityce ZSRR
PARYŻ. 10.2. PAP. B iuro  Politycz­

ne francuskiej p a rtii komunistycznej 
pub liku je  komunikat, w  którym  
stwierdza, że ponowna rezolucja 
Związku Radzieckiego, złożona na Ra­
dzie Bezpieczeństwa w  sprawie roz­
brojenia i  zakazu broni atomowej, 
potwierdza stałą wolę ZSRR obrony 
pokoju. Propozycja radziecka odpo­
wiada życzeniom i  nadziejom naro­
du francuskiego.

Stany Zjednoczone —- brzm i dalej 
kom unikat — sprzeciwiają się pro­
pozycji radzieckiej i kontynuują 
działalność w celu wprowadzenia w 
życie agresywnego paktu atlantyc­
kiego.

Biuro Polityczne wzywa wszystkich 
zwolenników pokoju do zjednoczenia 
się w walce z imperialistam i.

B iuro Polityczne piętnuje politykę 
rządu w  zakresie bezpieczeństwa 
pracy, k tó re j rezultatem są liczne 
miertelne wypadki w  kopalniach 

Biuro apeluje do wszystkich działa, 
czy i organizacji partyjnych oraz do 
wszystkich demokratów o wszczęcie 
akcji, zmierzającej do uzyskania cał 
kow ite j amnestii dla górników. Par. 
lamentarna grupa komunistyczna zo­
staje upoważniona: do domagania się 
jak  najszybszej dyskusji w  Zgroma­
dzeniu Narodowym nad sprawą nadu 
żyć, ujawnionych w sprawozdaniu 
Izby Kontro li.

B iuro Polityczne p iętnuje antyde­
mokratyczne stanowisko większości 
rządowej, a w  szczególności MRP, 
odnośnie zmiany ordynacji w ybor­
czej w  wyborach kantonalnych.

A jednak ż y je ! ......^
Martin Borman w Niemczech?

BERLIN, 10.2 (PAP.). Dziennik mona 
chijski „Echo de.r Woche“  zapowiada pu 
blikację fotokopii listu, napisanego w li 
stopadzie ub. r. przez b. zastępcę Hitle 
ra — Martina Bermana. List ten ma 
stanowić dowód, że Borman żyje i ukry 
,va się w Niemczech zachodnich.

Apelacja Maxa Reimanna 
odrzucona przez sąd brytyjski
LONDYN, 10.2 (PAP.), Agencja Reu 

tera podaje z Dusseldorfu, że brytyjski 
sąd apelacyjny odrzucił apelację przy­
wódcy partii komunistycznej w zachód 
nich Niemczech Maxa Reimanna przeciw 
ko skazaniu go na 3 miesiące więzienia.

Dookoła paktu atlantyckiego 
Dalsza akcja

dyplomacji skandynawskiej
WASZYNGTON, 10.2 (PAP.). Norwe 

ski minister spraw zagranicznych Lange 
wziął udział w posiedzeniu senackiej ko 
misji spraw zagranicznych USA w cza 
sie przemówienia administratora planu 
Marshalla —- Hoffmana.

Min. Acheson przyjął ambasadorów 
Danii i Szwecji, z którymi konferował 
na temat paktu północno-atlantyckiego. 
Według kół dyplomatycznych, ambasador 
duński informował się w sprawne wa­
runków, na jakich Dania . miałaby przy 
stąpić do paktu.

Reuter u Bevina
na godzinnej rozmowie

LO N D Y N , 10.2 (PAP.). Bevin przy 
jął w Foreign Office burmistrza sepa­
ratystycznego magistratu zachodnich sek 
torów Berlina — Reutera. Rozmowa trwa 
łą godzinę. W  czasie 4-dniowego pobytu 
w Londynie Reuter konferował równigi z 
przedstawicielami Foreign Office i La- 
bour Party.

W  środę wieczorem Reuter wyjechał 
do Paryża.

Prawa Człowieka 
w interpretacji anglosasów
NOWY JORK, 10.2. (PAP. — Na po 

siedzeniu Rady Gospodarczo-Społecr^ 
nej ONZ w  dn iu  9 b. m. postanowio­
no oddać do rozpatrzenia K om is ji 
P raw  Człowieka 3 rezolucje Zgroma­
dzenia Generalnego: o praw ie pety­
c ji, o sprawach mniejszości i  o przy­
gotowaniu pro jektu  konwencji, doty­
czącej praw  człowieka.

Następnie Rada przystąpiła  do omó 
w ienia 2 punktów  sprawozdania I I I  
6esji K om is ji P raw  Człowieka. Jeden 
z tych  punktów  przew idyw ał wyda­
wanie „rocznika o prawach człowie­
ka“ z wykorzystaniem w  charakterze 
dokumentu decyzji sądów różnych 
kra jów . Podczas rozpatryw ania tego 
zagadnienia n iektórzy delegaci pró­
bowali przedstawić sądy burżuazyjne 
i ich ju rysdykc ję  jako gwarantujące 
prawa człowieka. Przedstawiciel Pol­
ski dr. Suchy, występując przeciwko 
podobnym próbom, przypomniał fa k ­
ty wykorzystywania sądów w kra­
jach kapitalistycznych dla rozprawia­
nia się z elementami demokratyczny­
mi, dla prześladowania mas pracują­
cych, walczących o swe prawa.

W czasie dyskusji przedstawiciele 
k ra jów  bloku anglo-amerykańskiego 
dopuścili się oszczerczych ataków 
przeciwko n iektórym  kra jom  demo­
k ra c ji lu d o w e j- i us iłow ali obronić 
przestępców, osądzonych w  tych k ra ­
jach. Przedstawiciel ZSRR wskazał 
na niedopuszczalność wykorzystywa­
nia trybuny Rady dla obrony osądzo­
nych już przestępców. Podkreślił on, 
iż stanowisko delegatów anglo-ame- 
rykańskich jest mieszaniem się do we 
wnętrznych spraw innych kra jów .

Ciężkie straty wojsk ateńskich 
na wszystkich frontach

SOFIA, 10.2 (PAP.). Rozgłośnia Wol 
tlej Grecji podaje: W  środkowej Grecji, 
w rejonie Rumelii oddziały monarcho-fa- 
szystowskie kontynuowały swoje ataki. Od 
działy te poniosły znaczne straty.

We wschodniej Grecji, we wschodniej 
Macedonii i w Tracji wojska demokra 
tyczne prowadzą natarcie przeciwko punk 
tom oporu nieprzyjaciela.

Na froncie Vitsi w zachodniej Mace­
donii nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty 
i zmuszony zo.stal do przerwania dzia­
łań ofensywnych.

Sytuacja wojenna w Chinach
NOW Y JORK, 10.2 (JAP.), Kore­

spondenci zagraniczni donoszą, że obfi 
te opady śnieżny nad rzeką Jang-Tse na 
odcinku Nankin—Szanghhaj zahamowa­
ły działania wojenne. Natomiast armia 
ludowa ogłosiła o zdobyciu na tym odcin 
ku miasta Nan-Tung, ważnego ośrodka 
włókienniczego. Jedynie dwa miasta pozo 
stają jeszcze \y rękach władz Kuomin- 
tangu na północnym brzegu rzeki 
Tse-Kiang.

Wojska ludowe sprawują prawie cal 
kowitą kontrolę wzdłuż Jang-Tse-Kiangu 
od Nankinu do Szanghaju. Wojska lu 
dowe koncentrują się nad Jang-Tse-Kian 
giem koło miejscowości Wu Hu na połud 
niowy zachód od Nankinu. W  tym miej 
scu na rzece Jamg-Tse jest kilka ma­
łych wysp, które mogą znacznie ułatwić 
przeprawę na brzeg południowy.

Przeciw własnemu państwu
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

„Nie byłoby w tym  nic dziwnego, operowano w  stosunku do nas w 
gdyby wywiad anglosaski starał się  ̂ czasie ubiegłej woj*ny z niezłymi 
do swej roboty wciągnąć ja k  naj- dla siebie rezultatam i a z tak  ka ta -
więcej Polaków patriotycznie uspo' 
sobionych, znów bujając ich, że cho 
dzi o wspólną sprawę, o nas i  o 
nich, jednym słowem używając tych 
samych cynicznych metod, jakim i

fanuw —iŁ-.icr-sntft

Paryż, w  lutym . Gilbert Badia

Z AGADNIENIEM, które od kilku 
dni pasjonuje całą Francję jest 

sprawa min. Marie. Stwierdzono, że 
Marie, obecny minister sprawiedli­
wości, a dawny premier, interwe­
niował latem ubiegłego roku kilka­
krotnie w sądzie departamentu Se­
kwany, ażeby uzyskać wstrzymanie 
postępowania karnego przeciw fir­
mie Sainrapt i Brice — wielkiemu 
przedsiębiorstwu robót publicznych, 
które pracowało dla Niemców przy 
budowie wału atlantyckiego. Skan­
dal ten jest jeszcze jednym dowo­
dem korupcji kół politycznych, bę­
dących obecnie u władzy.

Nie wydaje się, aby sprawę min. 
Marie udało się zatuszować.' W oar- 
łamencie oczekiwana jest w ielka de­
bata na t.en temat. K to  w ie czy m i­
n ister sprawiedliwości nie będzie 
musiał podać się do dym is ji! Tak, 
czy inaczej (min. Marie należy do 
p a rtii radykalnej, podobnie ja k  pre­
m ier Queille), gabinet został z tego 
powodu poważnie zachwiany. Nabie­
ra to specjalnego znaczenia w  chw i­
li, gdy 6 tygodni zaledwie dzieli 
Francję od w yborów  kantonalnych.

NA CZYM POLEGA SPRAWA?
W ja k i sposób skandal został w y­

k ry ty  i jak ie  są jego początk.? Na­
zajutrz po wyzwoleniu, przedsię­
biorstwa, k tó rym  udowodniono ko­
laborację gospodarczą z wrogiem, 
skazane zostały przez trybuna ły  na 
konfiskatę mienia lub ka ry  pienięż­
ne za niedozwolone zyski, k tó rych  
ogólna suma przewyższyła we Fran­
c ji 100 m ilia rdów  franków . Mimo 
nacisku ze strony p a rt ii kom uni­
stycznej, zmieniające się w  szybkim 
tempie gabinety nie troszczyły się 
zbytnio o to, by pieniądze te po­
w róc iły  do kas państwowych. W sa­
mym ty lko  departamencie Dolnej 
Sekwany, którego deputowanym jest 
właśnie Andre M arie, niedozwolone

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
USPRAWIEDLIWIA SIĘ

O d specja lnego  ko responden ta  A P I

zyski przekraczają 2 m ilia rd y  fra n ­
ków. Z sumy te j odzyskano w  cią­
gu 4 la t zaledwie 694 m iliony. Oto 
na przykład dwaj handlarze bydła, 
Maupas i F o llio t de Lond:n'eres, no­
toryczni spekulanci, skazani na zapła­
cenie 69 i 84 m il. franków, me w pła­
c ili ani grosza. Co więcej, kontynuują 
oni intratne interesy i  zbijają nowe 
m iliony na wyzysku konsumenta.

Sprawa f irm y  Sainrapt i Brice 
nie została dotychczas przekazana 
sądom. F irm a ta, k tó ra  jeszcze w  r. 
1947 m iała obrót, wynoszący ponad 
m ilia rd  franków , odstąpiła N iem­
com bardzo ważne patenty i  w yko­
nała dla nich dobrowolnie szereg 
prac o charakterze w ojskow ym  na 
sumę 270 m ilionów  franków . Zawar­
ła ona również szereg umów z firna­
m i niem ieckim i. Pan Brice posiada! 
nawet podczas w o jny  swe biuro  w 
lokalach f irm y  „Siemień®“ w  Ber­
lin ie  przy Bellevuestrasse 10. Od­
sunięty od kierowania przedsiębior­
stwem w  chw ili wyzwolenia, w  o- 
czekiwaniu na sprawę sądową, B r i­
ce zachorował. A le nie przeszkadza­
ło mu to sprawować nadal faktycz­
nej ko n tro li nad przedsiębiorstwem 
za pośrednictwem podstawionych 
osób. W arto dodać, że Brice posiada 
75 proc. a kc ji towarzystwa.

Kolaboracja gospodarcza firm y  
Sainrapt i  Brice nie ulega żadne; 
wątpliwości. K ie row nicy tego przed­
siębiorstwa pow inn i zostać skazani 
na zapłacenie znacznych sum, przy 
czym m ajątek ich pow inien ulec

konfiskacie, a oni sami zasłużyli na1 
karę więzienia.
TAJEMNICA... PEWNEJ DYM ISJI

Tymczasem stało się coś wręcz 
przeciwnego. W brew op in ii komisa­
rza rządu przy sądzie departamentu 
Sekwany, Lindona, sprawa została 2 
października ub. roku  umorzona. 4 
października L indon poprosił swych 
zw ierzchników  o przeniesienie go na 
inne stanowisko. W swym sumieniu 
uczciwego człowieka, nie mógł on 
aprobować takiego postępowania. 

L indon został istotnie przeniesiony.
Co w łaściw ie zaszło? Okazało się, 

że 13 maja i  16 czerwca ub. roku 
m in. M arie in tereweniował osobi­
ście w  sprawie wstrzymania^ postę- 
wania sądowego przeciw  firm ie  Sain 
rap t i  Brice. M in is te r osiągnął swój 
cel. L indon zrezygnowały z zajmo­
wanego stanowiska. Dymisja sędzie­
go w yw oła ła  w  swoim czasie k ilka  
komentarzy prasowych. Właściwe 
powody jego ustąpienia nie zostały 
jednak odsłonięte.

Przed k ilk u  dniam i jeden ż dzien­
n ików  gaullistowskich na tle osobi­
stych porachunków skierował prze­
c iw  m in, M arie dość poważne oskar­
żenie związane z aferą Sainrapt- 
Brice. W odpowiedzi m in is te r spra­
w iedliwości sprowokował w  Zgro­
madzeniu debatę publiczną, która 
obróciła się na jego korzyść. Żaden 
deputowany RPF nie dostarczy! bo­
wiem konkretnych dowodów na 
sformułowane oskarżenia. Posłowie 
komunistyczni zażądali utworzenia

kom is ji śledczej, która  by ustaliła, 
dlaczego „sprawiedliwość“  m iała ty ­
le względów i  wyrozumienia dla ko- 
laboracjonistów ekonomicznych i  dla 
czego ta sama „sprawiedliwość“ 
okazała ty le  okrucieństwa wobec 
stra jku jących górników. J a k  w ia ­
domo, łączna suma ka r za udział w 
ostatnich stra jkach wynosi 150 lat 
więzienia.

Propozycja kom unistów  została od­
rzucona. Zdawało się. że Andre Ma­
rie został oczyszczony z wszelkich 
zarzutów, gdy nagle zdarzył się 
praw dziw y

„COUP DE THEATRE“
W sobotę „H um anité“  opubliko­

wała tekst lis tu  komisarza L indo­
na. W liście swym Lindon stw ier­
dza fa k t in te rw enc ji m in. M arie w 
sprawie firm y  Sainrapta i  . Brice. 
U jawnione fa k ty  zmusiły pó ło fic ja l- 
ne pismo „Le Monde“ do po tw ie r­
dzenia niezaprzeczalnej ro li, jaką 
odegrał w  aferze m in is te r spraw.e- 
dliwości. M in is te r M arie odbył na­
tychm iast rozmowę z premierem. W 
niedzielę zawezwał generalnego pro­
kura tora  i  zażądał od tego wyso­
kiego urzędnika raportu, k tó ry  zo­
stał natychmiast ogłoszony. Raport 
usiłował udowodnić, że interwencja 
m in. M arie była zgodna z prawem. 
M imo tej pub likac ji w iele punktów  
afery nie zostało w yjaśnionych i m i­
n ister spraw iedliwości będzie miał 
nie mało trudu , by uspraw iedliw ić 
swą interwencję. Oczekuje się zresz 
tą nowych rewelacji. A fera m inistra 
sprawiedliwości nie przybrała wpraw 
dzie rozpiętości i rozgłosu Skandalu 

Stawiskiego .który wstrząsnął F ran­
cją przed wojną, niemniej należy 
przypuszczać, że sprawa ta stanie 
się przedmiotem pasjonujących de­
bat. T rudno przewidzieć w yn ik  tych 
debat, jednakże poparcie, udzielone 
przez m in istra  sprawiedliwości ko- 
iaboracjonistom może w  przykry  
sposób zaważyć na przyszłości ga­
binetu Queuille'a

strofalnym dla nas skutkiem“.
Jeżeliby nawet wśród aresztowa­

nych ostatnio terrorystów znaleźli 
się obok zwykłych agentów ci „zbu 
jan i“, to stwierdzić trzeba:
■ Zbrodnią jest każda bratobójcza 
działalność, zbrodnią jest operowa­
nie cudzą bronią przeciw własnemu 
państwu, którego przyszłość w yku ­
wam y m y wszyscy w  trudnej, mo­
zolnej pracy, a nie c i /  co strzelają  
z za węgla lub do strzelania nakła­
niaj ą. '

H . K O R O T Y Ń S K I

Przywódcy grupy Sterna 
skazani

TEL AVIV, 10.2 (PAP.). Sąd żydów 
ski w Akre skazał na 8 Ht więzienia 
przywódcę terrorystycznej organizacji 
Sterna -— Natana Yellina. Jego adiutant 
Szmulewicz otrzymał wyrok 5-letni.

Sąd w y ra z ił gotowość w ypuszczenia  
obu skazanych n a  wolność pod w arun 
kiem , że podpiszą deklarację, w  k tó re j 
zobow iążą się do pow strzym an ia  się od 
w szelk ie j dzia ła lności n ie legalne j o raz  z e - 
dzą się na  2 -Ie tn i n a dzó r p o lic y jn y .

W  kilku wierszach
— Sąd w  D e lh i o g ło s ił w y ro k  na zabój­

ców Gandhiego.
N adhuran Cotse i  N arayan  A pte zosta li 

skazami na śm ierć, 5 in n ych  w spó ln ików  
zb rodn i skazano na do żyw o tn ie  w lez ien ie .

— S zw ajcaria  od 1 lu te go  s ta je  się M
członkiem UNESCO.

— W U ru g w a ju  22 tys . ro b o tn ik ó w  pra­
cu jących  w  p rzem yśle  m ięsnym , og łosi­
ło  s tra jk  so lida rno śc io w y z u rzę d n ika m i, 
k tó rz y  dom agają s ię p o d w yżk i piać.

— W  Oslo zakończy ł s ię V I I  Z jazd  P a rt it  
K om u n is tyczne j N o rw e g ii. Z jazd  o m ó w ił 
sy tuac ję  po lityczną , w n ió s ł n ie k tó re  zm ia­
n y  do s ta tu tu  P a r t i i  i  u ch w a b l m a n i­
fest w zyw a ją cy  na ród n o rw esk i do w a lk i 
o pokó j i p rzec iw ko  w c iągan iu  N o rw e g ii 
do b lokó w  agresyw nych .

— W Z achodn ich  N iem czech p row adzo­
na je s t akcja w e rb unko w a  do fra n cu sk ie j 
le g ii cudzoz iem sk ie j. S tw ie rdzo no  w ie le  
w ypad ków  zap isyw an ia  się n ie m ie ck ie j 
m łodzieży do le g ii.

«
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u c h w a l i ł  je d n o m y ś ln ie
zmiany ir  organizacji władz 

gospodarki narodowej
^  Wniesiona przez rząd do Sejmu ustawa o zmianaeh w organizacji 

władz naczelnych gospodarki narodowej przyjęta została w drugim  
i trzecim czytaniu.

Referent ©os. Kuczewski (PZPR) o. 
kreś lił p ro jek t uistawy, jako akt 
Uwzględniający głębokie zmiany 
strukturalne, jakie  zaszl'y w  naszej 
gospodarce narodowej od chw ili w y ­
zwolenia. Ustawa ma na celu przy 
gotowanie naszej gospodarki do no­
wych zadań, jiakie wyłanilatją się W 
ewiiązku z realizacją planu 6 - le t­
niego.

Przechodząc do charakterystyki Po 
szczególnych przepisów pro jektu 
ugtawy, pos. Kluczewski stwierdza, 
fc K om ite t Ekonomiczny Rady M in i- 
eferów stanie się organem Rządu o 
uregulowanym ustawowo zakresie 
działania. Przewodniczący Kom ite­
tu  Ekonamicznego pełnić będzie jed 
Boaześnie funkcje  przewodniczącego 
Państwowej Kom isji Planowania 
Gospodarczego, powof.knej do życia 
przez nową ustawę.

INSTYTUCJA NADRZĘDNA
Zastąpienie Centralnego Urzędu 

Planowania przez Państwową Ko­
m isję Planowania Gospodarczego ma 
na esiki stworzenie silnej centralnej 
Instytuc ji, planującej i  jednocześnie 
kontrolującej wszystkie resorty i in  
Stytucje gospodarcze oraz przedsię 
biorstwa P.K.P.G. - będzie zarówno 
opracowywać plany, jak  też i nadzo­
rować i  kontrolować ich wykonanie. 
Komisja, ta  ma się zajmować zagad­
nieniam i organizacji przedsiębiorstw 
państwowych i  państwowo - spółdziel 
czych oraz central spółdzielczo - 
państwowych, wpływać będzie na 
po litykę  cen, prowadzić ogólną poli 
tykę ¡płac i  kontrolować w ykonywa­
nie planu finansowego. Dalsze cen-' 
traîne zagadnienia PKPG — to  plan 
techniczny i  współpraca techniczna 
T zagranicą.

W terenie placówkami Państwowej 
K om is ji P lanowania Gospodarczego 
będą Wojewódzkie Urzędy Planówa- 
îïiia Gospodarczego.

Nowy centralny organ gospodarczy 
będzie — i na tym  polega różnica — 
instytuc ją  nadrzędną w  stosunku do 
csalłej gospodarki narodowej, będzie 
najwyższym gospodarczym organem 
Rządu.

Poważną inowacją jest powołanie 
do życia Centralnego Urzędu Szko 
lenia Zawodowego. P lan 6 -  le tn i 
wymagać będzie przeszkolenia w za­
wodach nierolniczych ponad 300 — 
900 tys. robotników, oraz 80 — 100 
tys. techników. CUSZ, k tó ry  scentra 
liniuje szkolenie zawodowe, przyśpie 
szy Stworzenie nowej in te ligencji lu ­
dowej, co odegra niezmiernie donio­
słą ro lę  w  wykonaniu zadań planu 
* letniego.
i- NOWE MINISTERSTWA
r Omawiając następnie zakres działa­
n ia  poszczególnych n. wych m in i­
sterstw, sprawozdawca wymierna 
przede wszystkim M in. Górnictwa 
Energetyki, które kieiować będzie 
pracą przemysłu węglowego, górnictwa 
solnego i  naftowego, przemysłu ener 
getyoznego, torfowego i  gazownictwa.

Jedynie górnictwo kruszcowe, ze 
względu na swe specyficzne cechy, 
przechodzi do M inisterstwa Przemy­
słu Ciężkiego. To ostatnie M inister 
stw o roztaczać ma nadzór nad prze 
myślam i: hutniczym, metalowym,
elektrotechnicznym i  chemicznym.

M inisterstwo Przemysłu Rolnego 
I  Spożywczego kierować będzie roz­
wojem  przemysłu cukrowniczego, fe r 
menltacyjnego i  innych rodzajów prze 
snystlu spożywczego, a także — spiry­
tusowego i  tytoniowego.

Wreszcie M inisterstwo Przemysłu 
Lekkiego zgrupuje przemysły: w łó ­
kienniczy, odzieżowy, skórzany, drze 
Wny, zapałczany, m ineralny i  papier­
niczy.

Powstaną też dwa Ministerstwa, 
kierujące odcinkiem obrotu towar o 
wego.

Powołanie do życia M inisterstwa 
Handlu Wewnętrznego przyczyni się 
do dalszego uporządkowania rynku 
krajowego, d0 unowocześnienia me­
tod i  urządzeń, zwłaszcza na odcinku 
przechowywania a rtyku łów  spożyw 
czych i  obniżenia cen sprzedażnych 
przedmiotów powszechnego użytku. 
Ten ostatni moment będzie m ia ł 
szczególne znaczenie praktyczne dla 
św iata pracy.

Mówca wniósł p przyjęcie pro jektu  
ustawy w  przedłożeniu rządowym 
wraz z poprawkami.

OSIĄGNIĘCIA
! M IN . PRZEMYSŁU I  HANDLU
' W debacie, jaka się następnie w y­
wiązała, pierwszy zabrał głos poseł 
Popiel (PZPR). Przypomniał on, że 
w przede dniu b itw y  o handel na wio 
snę 1947 r., ówczesne Ministerstwo 
Przemyślu zajęło się zagadnieniem 
handlu, dzięki czemu bitwa o handel 
przyniosła zwycięstwo.

Po tym  stwierdzeniu, pos. Popiel 
przystąp:! do ogólnego podsumowania
osiągnięć M inisterstwa Przemysłu i 
Handlu. W dziedzinie przemy®'« —■ 
powiedział cn — zakończona została 
odbudowa. Produkcja przekroczyła

? W ny ' wydajność pra 
^ w j ^ t a  i  rokuje nadzieje dalszego 
szybkiego postępu. Płace, szczególnie 
w  w yn iku  ostatniej reform y, uległy 
poważnemu uporządkowaniu. Walka 
o rentowność w  przemyśle nabrała 
szerokiego rozma!Chu,_ choć może nie 
we wszystkich gl'eziach jesn z jed­
nakową silą prowadzona.

Vf dziedzinie handlu wewnętrznego 
odparte zo?fa 'y  atek' elementów spe 
kulącyjnych, powstał potężny pań-

stwoiwy spółdzielczy aparat hurtowy, 
spółdzielczość została znacznie uzdro 
wioną i powiązana z ¡pQianem. Udział 
sektora uspołecznionego w  handlu 
zagranicznym stall się poważny.

Na odcinku handlu zagranicznego 
— ciągnie mówca — wyszliśmy z oho 
robliwego okresu początkowego, k ie ­
dy eksport przewyższał im port, co 
oznaczało, iż zniszczona Polska zmu­
szona była kredytować kraje za- 
rw rne.

CELE OBECNEJ REFORMY
Trzy najważniejsze cele przeprawa 

dzanej reform y — to — zdaniem mów 
cy: wzmocnienie elementu ptonowo 
soi w  kierow nictw ie  naszej gospodar 
k i, wyspecjalizowanie ośrodków, kie 
rających poszczególnymi dziedzinami 
naszej gospodarki oraz rozwinięcie 
w a lk i o ku ltu rę  techniczną j rentow­
ność.

K lub  mówcy przywiązuje do powo­
łania Państwowej Kom is ji Plano­
wania Gospodarczego duże nadzieje. 
W idzi w  tym  fakcie zapowiedź usu­
nięcia wielotorowości w k ie row n i­
ctwie i koordynacji po lityk i goispodar 
czej. Poseł Popiel wyraża przekona­
nie, że upowszechniona będzi walka 
o obniżenie kosztów własnych, pro­
wadzona dotąd praw ie wyłącznie 
przez przemysł oraz, że w  gospodar­
ce naszej wzmocni się element pla­
nowości przez rozbudowę planowa­
nia regionalnego, przez podniesienie 
kon tro li wykonania i  przez podnie­
sienie dyscypliny ekonomicznej.

MILIONOW E KADRY  
INTELIGENCJI

Z kolei przemawiał poseł Arczyński 
(SD). Mówca specjalnie zaakcento-

wal niektóre zagadnienia, związane z 
planem 6-letnim  na odcinku szko­
lenia zawodowego. P lan ten ma do­
prowadzić do utworzenia m ilionowej 
kadry in te ligencji ludowej, wywodzą 
ce.i się z świata pracy.

Ta część in te ligencji — m ów ił pos. 
Arczyński — która  zajmuje bierną 
postawę wobec rzeczywistości, po l- 
skiejy w inna zrozumieć, że jeś li nie 
włączy się na czas w  procesy rozwo­
jowe Polski Ludowej, znajdzie się 
poza burtą życia, stanie się masą nie 
potrzebnych ludzi.

Mówca zwraca uwagę na to, iż 
ustawa przychodzi w  momencie no­
wych, ogromnych zadań, których 
stronnictwo jego jest świadome. SD 
deklaruje podjęcie trudu przebudo­
wy wraz z masą robotniczą i chłop­
stwem — naszej gospodarki. Postano­
w iliśm y towarzyszyć masom robotn i­
czym w marszu ku  socjalizmowi i ku 
pełnej sprawiedliwości społecznej. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że w 
tym marszu sojusznikiem Polski jest 
obóz socjalistyczny, wrogiem zaś obóz 
światowego im perializm u — dodaje 
mówca.

Zamknięto dyskusję przemówieniem 
posła Tilgnera (SP).

W głosowaniu pro jekt ustawy Izba 
przyjęła jednogłośnie w drugim i 
-trzecim czytaniu.

W  kuluarach Sejmu

Ustatua hodow lana
Sejm przystąpił do następnego 

punktu porządku dziennego. Było 
nim sprawozdanie K om is ji: Przemy­
słu i Handlu oraz Rolnictwa i Leś­
nictwa o rządowym projekcie ustawy
0 obrocie zwierzętami gospodarskimi
1 produktam i uboju oraz o ich prze­
twórstwie.

Referent poseł Chelkowski (PZPR)
określił znaczenie ustawy, jako do­
niosłe dla uporządkowania skupu. 
Ustawa normuje pracę: targowisk i 
organizację spędu, dzięki k tó rym  u~ 
możliw i się sprawniejszy i bardziej 
planowy handel zwierzętami gospo­
darskimi, zarówno na ubój, jak  i na 
chów. Uporządkowanie uboju i han­
dlu mięsem jest niezbędne dla z lik ­
widowania spekulacji na rynku mię­
snym.

W im ieniu obu stronnictw  chłop­
skich przemawiał pos. Wąsik (SL). 
Stwierdza on, że nowa organizacja 
obrotu unowocześni handel i podnie-j 
sie niski dotąd poziom techniczny j 
rzeźni i targowisk. Ustawa zabezpie-1 
czy interes chłopa — producenta i 
wyelim inuje w p ływ y spekulantów.

Poseł Pszczółkowski (PZPR) zajął 
się specjalnie omówieniem przełomu,

ja k i następuje obecnie w  dziedzinie 
obrotu zwierzętami gospodarskimi. 
Zle zorganizowany obrót był i jest— 
obok znanych niedoborów w  produk­
c ji hodowlanej po wojnie — główną 
przyczyną, pogłębiającą trudności na 
rynku mięsno - tłuszczowym.

Uchwała Rady M in istrów  w  spra­
wie podniesienia produkcji hodowla­
nej przyniosła już na odcinku obro­
tu istotne zmiany, zmierzające do u- 
zdrowienia te j dziedziny. Wprowadza 
się mianowicie sprzedaż żywca w y­
łącznie na wagę i jednolitą k lasyfi­
kację trzody.

Od 1 lutego rozpoczęło skup ponad; 
1.000 gminnych spółdzielni, a dal-1 
szych kilkaset włączy się do te j ak­
c ji w najbliższym czasie. Chłopi 
przyję li z dużym zadowoleniem no­
wą sytuację na rynku skupu trzody 
i idą z coraz większym zaufaniem do 
gminnych spółdzielni, które szczegól­
nie dla biedniejszego chłopa stano­
wią znaczne ułatw ienie zbytu ze 
względu na bliskość punktu skupu.

W dyskusji wykazano korzyść 
ustawy dla wsi i miasta, którą u- 
chwalono w drugim  i  trzecim czyta­
niu.

W kuluarach Sejmu przed rozpoczęciem wczorajszej sesji. Na zdjęciu na 
pierwszym planie marszałek Żym ie rsk i, dale j prem ier C yrank iew la  

w  rozmowie z posłanką Wróblewską.

Posłourie — uciekinierzy 
pozbaw ieni m andatów

R a t y f i k a c ja  układu z Rum unią
o przy jaźn i ,  inspółpracy  

i ujzajemnej pomocy
W dniu wczorajszym Sejm Ustaw odawczy Rzeczypospolitej uchwalił 

z manifestacyjną jednomyślnością ratyfikować układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mi ędzy Dolską a Rumunią. Przebieg 
tej części posiedzenia sejmowego był następujący:

Układ polsko -  ruimuńąkii, j«ko~ wzmacniające podstawy pokoju świa-
.sprawozdawca . .kom is ji przedstawił 
Sejmowi poseł Juszkiewicz (SL).

Naród polski — stwierdza sprawo­
zdawca — z radością pow ita ł oma­
w iany układ, zrodzony w  wyiniku bo 
leśnych doświadczeń obu kra jów  pod 
czas drugiej w ojny światowej.

Układ patoko -  rum uński zmierza 
do pokojowej, twórczej współpracy 
¡międzypaństwowej na zasadzie wza­
jemnego poszanowania praw suwe­
rennych, pozostając w zgodzie z du­
chem i  zasadami K a rty  ONZ w prze 
ciwdeństwie do różnego rodzaju pa­
któw, montowanych -przez anglo- 
amerykrańsikich im perialistów  dla ce­
lów zaborczych.

Przyjaźń narodu polskiego i ru ­
muńskiego ma swoje tradycje w  prze 
szlości, mimo, że zdrowe przejawy 
przyjaźni mas ludowych obu kra jów  
były zniekształcane przez klasy po­
siadające. Jaskrawym przykładem 
tego stanu rzeczy był okres przed­
wojennego dwudziestolecia, gdy na 
życzenie monopolistycznego kapitału 
zagranicznego, wbrew w o li i  in tere­
som nąirodiu, klasy posiadające pro 
wadziły wrogą politykę w  stosunku 
do ńajwiękśzego sąsiad® — Związku 
Radzieckiego, otw ierając jednocze­
śnie szeroko wrota przyjaźni dla h i­
tlerowskich Niemiec.

Obecna przyjaźń opiero się na od­
miennych podstawach,, odkąd masy 
ludowe przejęły władzę w  swe ręce.

Pos. Juszkiewicz wylicza następ­
nie osiągnięcia Ludowego Rządu Ru 
muñid w  polityce zagraniczenj i  w  _ 
polityce wewnętrznej.

Naród polski ze szczególną sympa­
tią  i życzliwością — stwierdza, przy 
oklaskach Izby mówca — w ita każde 
osiągnięcie nowej, Ludowej Rumu­
nii,^ która przechodząc do długofalo­
wej gospodarki planowej buduje 
lepszy byt swego narodu, oparty
0 sprawiedliwość społeczną.

Zajmując dogodne położenie ge­
ograficzne w  basenie naddunajsfcim, 
przez k tó ry  prowadzą dogodne dro- 
<gi handlowe z południa na północ i  
ze wschodu na zachód oraz posiada­
jąc w ie lk ie  bogsictwa naturalne i 
możliwości rozwojowe przemysłu, 
Rumunia ■ jest cennym partnerem 
w  dziedzinie w ym iany towarowej,

Polska pudowa oboik współpracy 
politycznej i  więzów kultura lnych, 
zmierza do dalszego rozszerzenia i 
pogłębienia wzajemnych stosunków 
gospodarczych, w  zakresie których 
oba p-ństwa mogą się w  w ie lu dzie­
dzinach wzajemnie uzupełniać. Po­
seł Juszkiewicz omawia następnie 
przedstawiony do ra ty fika c ji układ, 
k tó ry  określa mianem zwięzfeg0 do 
kuimiehit.u dyplomatycznego, fo rm u­
łującego w  sposób jasny w  6 a rtyku ­
łach wzajemne zobowiązania.

W zakończeniu poseł Juszkiewicz 
dał wyraz głębokiej w iary, że zawar 
tv  Uktąd *-> smoli t r l ' rato oba naród' 
w  braterskiej współpracy pod sztan­
darami Demokracji Ludowej, w  opar 
b u  o zwycięski ' Związek Radziecki
1 będzie stanowił poważne ogniwo,

towego._.
Nad sprawozdaniem sprawozdawcy 

kom is ji rozwinęła się obszerna dy­
skusja

Dla zabezpieczenia 
przed notuą agresją

Pos. Lange (PZPR) wypowiada się, 
w im ien iu  K lubu  Poselskiego Pol­
skiej Zjednoczonej P a rtii Robotni­
czej, za ra ty fikac ją  wszystkich przed 
stawionych umów z Rumuńską Re­
publiką Ludową. Mówca wyrażą ra­
dość, że zawarte umowy zacieśnią 
więzy przyjaźni i współpracy między 
Polską a Rumuńską Republiką L u ­
dową.

Dzieje obydwu narodów często się 
ze sobą splatały — oświadcza pos. 
Lange — splatały się również ze sobą 
dążenia mas pracujących, walczą­
cych o swe społeczne wyzwolenie.

Po pierwszej w ojn ie światowej, re 
akcyjne rządy kapitalistyczne Pol­
ski i Rumunii, stały się narzędziem 
międzynarodowego kapita łu, k tó ry  
eksploatował obydwa kra je  i  k tó ry  
z kra jów  tych chciał uczynić punkt 
wypadowy przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Z dojściem d:o w ładzy 
h itle ryzm u w  Niemczech, rządy oby­
dwu kra jów  w łączyły się w  orb itę 
faszystowsko h itle row skie j po lityk i. 
Chciały one odegrać rolę sojusznika 
Niemiec h itle row skich w  w ojn ie ze 
Związkiem Radzieckim.

W Polsce przeszkodziły temu świa­
domość i  sita klasy robotniczej 1 
mas chłopskich, przeszkodził temu 
zdrowy ins tyk t samozachowawczy 
olbrzymiej większości naszego na­
rodu. W Rum unii w yrwanie z o rb ity  
faszystowsko - . .h itle row skie j nastą­
p iło  dopiero pjjjj zakończeniu wojny. 
Jednakże klaśSProbotnicza Rum unii, 
— podkreśla pos, Lange — masy pra­
cującego chłopstwa i postępowa in te ­
ligencja, prowadziły stałą, konse­
kwentną walkę z faszyzmem, reak­
cją i  kapitalizmem. W rezultacie tej 
w a lk i powstała rumuńska demokra 
cjia ludiowa, a następnie Rumuńska 
Republika Ludowa.

Układ o przyjaźni, współpracy i  wza 
jemriej _ pomocy ma na celu zebez- 
pieczenie przed ponowną agresją 
ze strony , Niemiec lub jakiegokol­
w iek innego państwa, które sprzy­
mierzyłoby się z Niemcami bezpo­
średnio lub w  jakiejkoilweik innej 
formie. Ponadto układ stwierdza, że 
obydwa państwa będą się ze sobą 
nsradzały we wszystkich ważnych

~ sprawach międzynarodowych, doty­
czących interesów obydwu kra jów.

WSPÓLNA P O LITY K A  POKOJU 
I  POSTĘPU

Przedstawione do ra ty fika c ji uk ła ­
dy z Komunią, ja k  również wcze­
śniej już podpisaną i ratyfikowana 
urnowa o współpracy ku ltu ra lne j mię 
dzy Polską a Rumunią, są dalszym 
ogniwem w  zacieśnieniu łańcucha 
współpracy, politycznej, gospodarczej 
i ku ltu ra lne j ; państw Demokracji Lu 

„d o w ę j., Podpisaliśmy .i ra ty fiko w a li­
śmy umowy takie z Bułgarią, Cze­
chosłowacją, Jugosławią i Węgrami. 
Umowy podobne podpisały inne kra je  
Demokracji Ludowej między sobą. 
Podstawą ich jest wspólna po lityka 
pokoju i  postępu społecznego, k a ­
mieniem  ̂ węgielnym tej po lity ' 
jest przyjaźń i współpraca wszy­
stkich kra jów  Demokraci u Ludo­
wej ze Związkiem Radzieckim, k ra ­
jem, który pierwszy w  . h is to r ii ' urze­
czyw istn ił socjalizm, k tó ry  jest awsn 
gardą w  toczącej się na” skalę świa 
tową walce o pokój i postęp społecz­
ny i którego potęga stanowi gwa­
rancję niepodległości narodowej i 
suwerenności wszystkich kra jów  De 
miofcnaaji Ludowej.

(Dokończenie
STR. PRACY W YKLUCZYŁO 

KS. KOŁAKOW SKIEGO
Na temat ks. Tomasza Kołakowskie 

go m ów ił następnie pos. T ilg n e r '(SP). 
Władze stronnictwa, po stwierdzeniu, 
że pos. Kołakow ski nie w ykonuje o- 
bowiązków party jnych, miejsce zaś 
jego pobytu jest nieznane — wszczę­
ły  dochodzenie. Zarząd G łówny w y ­
stąpił z jednogłośnym wnioskiem  do 
plenum Rady Naczelnej o wyklucze­
nie ze stronnictwa i  spowodowanie 
pozbawienia pos. Kołakowskiego man 
datu poselskiego. Rada Naczelna Str, 
Pracy pozbawiła go godności członka 
Str. Pracy, powiadamiając o tym  
marszałka Sej-mu.

K lub  Str. Pracy w  całej pełni po­
piera stanowisko, zajęte w  tej spra­
wie przez przedstawiciela Rżądu.

ZDRAJCY BEZ CZCI
Ostatnim mówcą, k tó ry  zabrał głos 

w  dyskusji po oświadczeniu min. Rad 
kiewicza, był pos. Ochab (PZPR).

S tw ierdził on, że sprawa posłów,- 
zdrajców  budzi w strę t i  odrazę w 
każdym uczciwym Polaku. Wczoraj 
— powiedział pos. Ochab — byli to 
nasi przeciwnicy polityczni. Dziś sta­
l i  się zdrajcami bez czci i honoru, 
którzy zbiegli do obozu wrogów Pol­
ski. Obóz ten występuje przeciwko 
naszym granicom zachodnim i  naszej

Stanouiisko 
stronnictui ludoirjjch

Pos. K ie rn ik  (PSL) w ita z radością 
w  im ieniu PSL i SL przedłożone do 
ra ty fika c ji uimowy z Rumuńską Re­
publiką Ludową.

Mimo zniszczeń wojennych i dwóch 
la t posuchy, dzięki usilnej pracy ro ­
botników i  chłopów oraz pomocy Zwią 
zku Radzieckiego, Rumunia wyszła 
zwycięsko z trudności powojennych 
i może się pochlubić w ie lk im i osią­
gnięciami. Naród polski z wielką ży­
czliwością patrzy na ten wspaniały 
rozwój zaprzyjaźnionego mairodu, 
gdyż rozwój siły i bogactwa Rumu­
n ii, to  nowy w kład w  dzieło pokoju, 
to nowe wzmocnienie fron tu  pokoju 
narodów miłujących pokój.

W dalszym ciągu przem awiali pp. 
Kaliszewski w  im ieniu SD, L ityńsk i 
(Str. Pracy): Bocheński (Kat Społ 
KI. Pos.).

Sejm jednomyślnie ra ty fikow a ł 
przedłożoną ustawę. Słowa M ar­
szałka Kowalskiego, stwierdzające 
przyjęcie ustawy Izba powitała długo 
niem ilknącym i oklaskami,

Z Teł Avivu do Jerozolimy 
przenosiny stolicy państwa 

Izrael
NOWY JORK, 10.2 (PAP.). Dyrektor 

departamentu ¡migracyjnego Agencji Ży 
dowskiej — dr. Izaak Werfel — oświad 
czvł, że Jerozolima będzie stolicą pań­
stwa Izrael. Dr. Werfel podkreślił, że 
niektóre agendy rządowe są ¡uż przenoszo 
ne z Tel Av,ivu do Jerozolimy.

Francuska 
Konfederacja Pracy 

w obronie bezrobotnych
PARYŻ, 10.2 (PAP.). Komisja admini 

stracyjna Generalnej Konfederacji Pracy 
(C G i) opublikowała komunikat, w któ 
rym w całej pełni aprobuje żądanie ro 
botników francuskich, domagających się 
25 procentowej podwyżki plac oraz usta 
lenia minimum egzystencji w wysokości 
15.500 franków miesięcznie.

Komisja administracyjna CGT stwier , 
dza jednocześnie znaczny wzrost bezro ! 
bocia we Francji, które jest przede wszyst I 
kim rezultatem -przystąpienia Francji do 
planu Marshalla. Komisja wzywa wszyst 
kie organizacje do:

1) Zrzeszania w każdej miejscowości 
wszystkich bezrobotnych i osób poszuku | 
jących pracy. Zrzeszenia te wyślą dele 
gacje do władz, domagając się pracy o- i 
raz utworzenia ''funduszu bezrobocia;

.2) Podjęcie akcji przeciwko zamyka­
niu przedsiębiorstw przemysłowych i ob j 
niżaniu produkcji;

3) Podjęcie akcji, zmierzającej do u- 
zyskania dla bezrobotnych odszkodowa 
nia w wysokości 75 proc. zasadniczego 
zarobku ; '

4) Uzyskania dla tzw. częściowych bez. 
robotnych odszkodowania za godziny nie 
przepracowane.

Józefina Baker 
ofiarą dyskryminacji rasowej 

w USA
NOWY JORK (TELEPRESS) 10.2.49 

r. — Sławna śpiewaczka i tancerka mu- 
sic-hallów Józefina Baker, która otrzy­
mała wysokie odznaczenie za swoją ak 
tywną działalność w francuskim Ruchu 
Oporu podczas wojny, walcząc po stro 
nie aliantów w randze .porucznika,'w cza 
sie swego ostatniego tournee po Ameryce 
spotkała się z tym, że odmówiono jej po 
koju w słynnym nowojorskim hotelu, 
Waldorf Astoria. Ponadto musiała ona 
¡podróżować w przedziale „dla Murzy­
nów".

Przypomnieć tu ¡należy,, że Josefina Ba 
ker wyruszyła incognito,' jako „miss 
Brown“  w podróż na południe USA, aby 
przekonać się o rozmiarach nienawiści ra 
sawej. \

ze str. 1-ej)

suwerenności, obóz ten próbuje od­
budować im peria lizm  niemiecki.

N aw iązując do przemówień, wygła 
szanych w  Londynie przez oberbur- 
germ eistra zachodnich stref Berlina 
— Reutera, k tó ry  przybył do stolicy 
W ie lk ie j B ry ta n ii na zaproszenie min. 
Bevina, pos. Ochab czyni uwagę, że 
pan Reuter zaliczy z pewnością po- 
s łów -uciekin ierów  do liczby „p o lity ­
ków “ rzekomo polskich, którzy uzna­
ją konieczność re w iz ji wschodniej 
gran icy Niemiec.

Herszt M iko ła jczyk oraz jego towa 
rzysze Bańczyk i W ójcik — ciągnie 
pos. Ochab — to przedstawiciele naj 
bardziej reakcyjnych zgangrenowa- 
nych szczątków burżuazji, pełnych 
nienaw iści do mas robotniczo-chłop­
skich. Nie w aha li się oni szukać 
schronienia  ̂u kap ita lis tów  anglosas­
kich,  ̂ jaw n ie  niem al występujących 
w  ro li podżegaczy wojennych, w  inte 
resie garstk i bankierów  i  magnatów 
Kartelowych.

Ludzie ci będą teraz na zamówie­
nie W all S treet i  C ity  p lu li na włas­
ny k ra j, tak ja k  niegdyś przedstawi­
ciele rozb ite j rosy jsk ie j em igracji 
burzuazyjnej. Los ich będzie taki 
sam — m ów i pos. Ochab. — Pokryje 
ich py ł zapomnienia i wzgardy.

UCHW AŁA SEJMU
Stwierdzeniem, iż dla obcej agentu­

ry, nie ma i nie będzie miejsca w  pol­
skim  społeczeństwie, pos. Ochab koń 
,czj' sw.oje wystąpienie, składając w 
im ien iu  K lubu  PZPR wniosek nastę­
pującej treści:

„W ysoki Sejm uchwalić raczy: 
o* Sejm Ustawodawczy pozbawia 
Stanisława Bańczyka, Tomasza Koła­
kowskiego i Stanisława Wójcika man 
datow poselskich.

2) Sejm Ustawodawczy wzywa rząd 
do pozbawienia Stanisława Bańczy- 
Ka, Tomasza Kołakowskiego i Stani- 
s.awa W ójcika obywatelstwa polskie­go“ .

D ługotrwałe oklaski, k tó rym i cała 
izba p rzy jm u je  wniosek K lubu PZ

, są wyrazem  solidarności z treś- 
,cią tego wniosku, k tó ry  też w  głoso- 
WattfIU+Z0Stał i edn°m yślnie przyjęty.

^ a  tym  posiedzeń ¡e zostało zakoń- 
‘jz°2?’ ?  te rm in ie  następnego posie- 
azen.a Sejmu Ustawodawczego nastą 
P-ą oddzielne zawiadomienia.

\

D. c. pow ieści i  powodu naw ału m ateria łu  bieżącego  
odkładamy do jutra.

Dyskusja indonezyjska 
w parlamencie holenderskim

HAGA, 10.2 (PAP.). W  ciągu ostat- 
:di 2 dni w parlamencie holenderskim 
oczyly się obrady, poświęcone zagad 
eniu Indonezji.
Występujący w imienin parlamentarne! 
' tpy komnnistycznei Paul de Groot, 

.demaskował plany imperialistów amery- 
kańsko-holenderskich, zmierzających do 
zdławienia wolności narodu indonezyjskie 

. go.

Winiany ustaujy 
o paszportach

Na wczorajszym posiedzeniu Se 
pi zes any został do Komisji projekt 
owy zmiany ustawy o paszport« 

Przywraca, się mianowicie stan, ki 
istma. przed wojną, że paszporty za 
mczne wydawane są przez urzędy adn 
stracyjne pierwszej instancji (starostv 
a tne jak to się dzieje obecnie — pr 
Mm. Spraw Zagranicznych.

Na zasadzie tej projektowanej usta 
paszporty zagraniczne i zbiorowe w 
1* w kraju Minister Administracji 
hlicznej (względnie podległe mu i 
dze), a za granicą — polskie urzędy 1 
sularne.

Natomiast paszporty służbowe dla 
cowników podległych Ministrowi Spr. 

.granicznych i osób przez niego delegc 
nych wydaje Minister Spr. Zagrani 
nych; paszporty służbowe dla innych 
sób wydaje Minister Administracji 
blicznej.

Jednakże paszporty zwyczajne i abi 
we na wyjazd za granicę w spraw 
publicznych oraz paszporty służbowe 
re wydaje Min. Adm. Publ., wysta 
się po zasięgnięciu opinii Ministra Sp- 
Zagranicznych. r

Rada Naczelna Str. Prac 
do Prezydenta Bieruta

Przewodniczący Polskiej Ziedt 
czonej P a rtii Robotniczej Bolesł 
L ie ra t otrzym ał następującą de]

™ ’^ da, Naczelna Stronnictw a P  
y, radują ca w  Warszawie, przt

P o la k ie ^Z to ri™ 1 Przewodnicz^c«  
nW «- J Zjednoczonej P a rtii Rob
ntczej zapewnieni,a niezłomnej w 
dwhowam a w ierności sojusze 

lw3zl .gospodarki dlrobno 
h „. ve] T  m oście — rze-mieślnikć 

cb rupników  i drobnych usługowo 
p   ̂ robotniczą, która  prowa< 

f ° > sz« i przyjaźni ze Z* 
i -m Radzieckim po drodze poste; 

pokoju i  spraw iedliwości społetnej." i
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R o z iu ó j ośrodkóuj m aszynowych
podniesie produkcję rolną i dobrobyt wsi

Gospodarstwa mało i  średniorolne nie miały u nas do niedaw­
na żadnych prawie możliwoćci ko rzystania ze stosowanych w no­
woczesnej gospodarce rolnej zdobyczy techniki. Możliwość ta po­
wstała dopiero dzięki zorganizowaniu społecznej formy użytkowania 
środków produkcji rolnej, którą realizują ośrodki, związane z gmin­
nymi spółdzielniami „Samopomocy Chłopskiej“ . Organizację tego ro­
dzaju ośrodków rozpoczęto w roku 1947.

Dotychczasowa działalność ośrod­
ków  maszynowych nie może być 
rozpatrywana w  oderwaniu od cało­
kszta łtu  zagadnień spółdzielczości 
samopomocowej. Na pracy bowiem 
ośrodków maszynowych ciążą wszyst 
k ie  zasadnicze błędy spółdzielni 
w ie jskich, błędy, których (przezwy­
ciężenie stanowi podstawowe zada­
nie powołanej w  lipcu ub, r. Cen­
tra li  Rolniczej Spółdzielni S. Ch., 
k tó ra  to zadanie już częściowo w y­
konała.

Podstawą złego funkcjonowania 
spółdzielni gm innych było opanowa­
nie zarządów spółdzielni przez w ie j­
skie elementy kapitalistyczne, a nie­
rzadko również przez spekulantów 
i  innych szkodników gospodarczych. 
Z tego względu spółdzielczość w ie j­
ska zamiast służyć biednym i śred­
n im  chłopom — stawała się niejed­
nokrotn ie źródłem osobistych ko­
rzyści dla bogaczy w ie jskich, odgry­
wających w  n ie j czołową rolę.

Ten stan rzeczy odbił się rów ­
nież na ośrodkach maszynowych Od 
początku ich powstania — władze 
gm innych Spółdzielni m iały nie­
chętny do nich stosunek. W miarę 
organizacji ośrodków, których licz­
ba stale wzrastała — zarządy spół-_ 
dz ie ln i nie interesowały się ich 
działalnością, nie kontro low a ły  w ła ­
ściwej konserwacji i  przechowywa­
nia sprzętu i jego racjonalnej ek­
sploatacji — przeciwnie — używa­
ły  często sprzętu ośrodka do robót 
nieodpowiednich, względnie użytko­
w a li go jedynie członkowie władz 
spółdzielni i  ich protegowani. Po­
w iatowe Zw iązki Sp. Gm., które sta­
now ić pow inny czynnik in s tru kcy j- 
no-rew izy jny w  stosunku do ■ spół­
dz ie ln i dołowych — m ia ły  również 
obojętne i niefachowe nastawienie 
do ośrodków maszynowych.

Z tych wszystkich względów, prze 
prowadzenie dokładnego bilansu 
działalności ośrodków maszynowych 
w  1948 r. jest nader utrudnione. 
Sprawozdawczość spółdzielni gm in­
nych nie odpowiadała przeważnie 
wymaganiom, a wszędzie tam, gdzie 
zarządy spółdzielni nie w yw iąza ły 
się ze swych obowiązków spotyka­
m y się z próbam i tuszowania złych 
posunięć w  nadsyłanych obecnie 
C entra li Rolniczej sprawozdaniach, 
które  nie są wobec tego zgodne ze 
Stanem rzeczywistym.

C yfram i rea lnym i operować mo­
żemy w  odniesieniu do ogólnej licz­
by ośrodków maszynowych i  ilości 
posiadanego przez nie sprzętu. Pod 
koniec 1947 r. istn ia ło na terenie 
k ra ju  405 ośrodków. Liczba ich

trak to r; 605 ośrodków drugie j ka­
tegorii, tj. nieposiadających tra k to ­
ra, i 543 ośrodki trzeciej kategorii, 
tj. dysponujące niezorganizowanym 
zestawem maszyn. Ta ostatnia ka­
tegoria zostanie w ciągu br. z lik w i­
dowana. Ponadto w grudniu ub. ro ­
ku zorganizowano w  oparciu o sprzęt 
pochodzący ze zb iórki porzuconych 
maszyn poniemieckich — 400 f i l i i  
gromadzkich ośrodków maszyno­
wych — głównie na Ziemiach Od­
zyskanych.

W tych wszystkich ośrodkach 
znajduje się 1.224 ciągników (w 1947 
r  630), 1.388 pługów ciągnikowych, 
4.586 siewników rzędowych, 1.464 
m łocarni czyszczących, 640 kopa­
czek, 859 snopowiązałek oraz wiele 
inych maszyn i narzędzi rolniczych.

Nieco trudn ie j podać dane, doty­
czące głównych prac, wykonanyah 
sprzętem ośrodków. Liczby nie są 
pełne, a w  odniesieniu do trakto rów  
operuje się przeliczeniami innych 
prac na pracę przy orce. Ogólnie 
można stw ierdzić, że wydajność cią­
gników, bardzo słaba w  pierwszym 
półroczu ub. roku (ok. 49 proc. — 
czyli 49 ha. o rk i średniej na tra k ­
tor), wzrosła w drug im  półroczu do

brak pomieszczeń na maszyny, na­
rzędzia i  paliwo, małe fundusze na 
organizację podręcznych warsztatów 
naprawczych i wreszcie brak odpo­
w iednio przeszkolonego personelu.

Rok 1949 przynieść powinien 
znaczną poprawę działalności ośrod 
ków maszynowych. W ramach Cen­
tra li Rolniczej powstał wydzia ł o- 
frodków  maszynowych, przy oddzia­
łach okręgowych odpowiednie re­
feraty, a w  powiatach znajdują się 
instrukto rzy, mający pod swoją o- 
pieką poszczególne ośrodki. N ajw ięk 
szy wpłjyw na usprawnienie pracy 
ośrodków maszynowych będzie m a- 
ła n iew ątp liw ie  zmiana zarządów 
spółdzielni, do któ rych  wchodzą 
obecnie przedstawiciele biednych 
i  średnich chłopów, a więc tych, 
k tó rzy z działalności spółdzielni 
pow inni przede wszystkim  korzy­
stać. P rzy każdym ośrodku maszy­
nowym powstaje czynnik kon tro li 
społecznej w postaci kom itetu człon­
kowskiego, k tó ry  przestrzegać będzie 
odpowiedniej eksploatacji sprzętu 
i  zapewni pierwszeństwo korzysta­
nia najbardziej potrzebującym.

Obecny okres zimowy wykorzystu­
ją  ośrodki maszynowe na rem onty 
maszyn i traktorów . Plan remontu 
trak to rów  opracowany został w  l i ­
stopadzie ub roku  w porozumieniu 
z TOR-em, k tó ry  zobowiązał się w y­
konać napraw y do 1 marca br. Re­
m onty siewników i m łocarń prowa­
dzone są częściowo w  warsztatach 
TOR, a częściowo w samych ośrod­
kach.

Ilość posiadanych obecnie przez
84,5 proc., z czego na prace uprą- 0grodki maszyn rolniczych zwiększy
wowe przypada 48 proc., a na pra­
ce przy młocce 36,5 proc. Na małą 
wydajność ciągników poważnie w p ły 
nęło przerzucanie ich z jednych wsi 
do drugich, i  z jednego gospodar­
stwa do drugiego, zużywające oko­
ło 15 proc. dziennego czasu pracy 
traktora. Ponadto spora liczba tra k ­
torów  była nieczynna z powodu .re­
montów, lub braku traktorzystów , 
a w  n iektórych województwach w y­
korzystywano ciągn ik i do transpor­
tu. Najlepie j w ykorzystano ciągniki 
na prace uprawowe w  w oj. pomor­
skim (77 proc. wydajności) i w  po­
znańskim (36 proc.) — najsłabiej w 
woj. śląsko-dąbrowskim i  k rakow ­
skim.

Województwo poznańskie przodo­
wało ' także w  w ykorzystan iu  siew­
ników  (100 proc.). Na drug im  m ie j­
scu stoją tu woj. gdańskie i łódz­
kie (85 proc.). Słabsze wykorzysta­
nie w  pozostałych województwach 
tłumaczy się częściowo — opóźnioną 
dostawą siewników  do spółdzielni 
oraz stw ierdzonym i wadami ich kon 
strukc ji. Poza tym  — ocenę u trud ­
nia .podobnie jak  w  innych wypad­
kach — źle prowadzona sprawoz­
dawczość.

N ajw iększym  zainteresowaniem 
ro ln ików , cieszyły się młocarnie, któ 
rych  liczba jest jednak zupełnie nie­
wystarczająca, a przeszło połowa

wzrosła do końca r. 1948 do 1942, -------- 7bvt, , > nracowac musi przy pomocy ¿uyi
co stanowi przekroczenie planu na £osztownego napędu ciągnikowego

proc. Z ogolnej hm kn s iln ików  elektrycz-ro k  ubiegły o 30 
liczby istniejących “J z powodu braku  s iln ików  elektrycz-

. „ n. - j ,  i •ma’ invch, spalinowych lub  lokom obili.szynowych mamy 794 ośrodki p ierw  1 ’ --.¿ i-.
ośrodków

Najbliższy okres będzie w zespole por 
towym Gdańsk — Gdynia poświęcony 
usprawnieniu przeładunków. Przewiduje 
się sprowadzenie z zagranicy pomocni­
czych urządzeń przeładunkowych, m. in. 
szuflowych wózków przerzutowych. Wóz 
ki te będą pracowały w luku statku i bę 
dą na jed.no miejsce zgarniały rudę do 
wyładowywania, by w ten sposób pod 
nieść wydajność dźwigu. Stwierdzono, iż 
przy wyładunku rudy dźwig początkowo 
ma wydajność 100 ton/godzinę, później 
zaś — sipada do 20 łon/godz. z powodu 
rozrzucenia się ładunku po całym luku.

Cztery lata akc ji socjalnej w  prze

. w  m in i0riym okresie na ogólnej 
szej kategorii, tj. posiadające pełny da]ności ośrodków maszynowych
kom plet maszyn i  narzędzi oraz gię ujemnie z ły na 0gół stan

sprzętu, wysoki koszt remontów 
l> n . ■ n i  /  i  • • (nie zawsze dobrze wykonanych),
rrace Moczm Gdańskiej
W  Stoczni Gdańskiej zakończono pra 

cc przygotowawcze do budowy statku ty 
pu „Lewant“  (4.000 DWT, dł. 105 m., 
szcr. 15 m., moc maszyn 4.200 KM).
Założenie stępki przewidziane jest na po 
Iowę marca rb. Poza projektowanym w 
roku bieżącym wodowaniem 4 rudowęr 
glowców przewidziane jest również spusz 
czenie na wodę 4 trawlerów rybackich.
Poza tym Stocznia Gdańska kontynuuje 
prace przy budowie 4 holowników mor­
skich.

Eksport zboża 
przez Szczecin

W porcie szczecińskim na nabrze 
żu ,,Ewa“  znajduje się jeden z naj 
większych naszych elewatorów. Po 
przeprowadzeniu całkowitego remon­
tu  będzie w  n im  można pomieścić 
ponad 40.000 t. ziarna. Elewator nale 
ży do Państwowych Zakładów Zbożo 
wych.

PZZ już w  roku ubiegłym  przepro 
■wadziły częściowy remont zabudowań 
1 urządzeń elewatora, co um ożliw iło  
rozpoczęcie eksportu zboża przez 
Szczecin. Wykorzystanie urządzeń ele 
watora pozwoliło na przeprowadzenie 
sprawnego i  szybkiego przeładunku.
Z uwagi na to iż należy się liczyć 
ze zwiększonymi obrotami ziarnem 
w  porcie szczecińskim postanowiono 
przystąpić do remontu dalszych jego 
części. W najbliższych dniach rozpo 
czną się prace nad odbudową i uru 
chomieniem południowych p a rtii za 
budowań elewatora.

W zorow y magazyn  
drobnicow y

W  roku bieżącym GUM rozpoczął bu 
dowę magazynu drobnicowego w strefie 
•wolnocłowej w Gdańsku. Magazyn ten, 
oznaczony liczbą III będzie najnowszym 
typem magazynu i wzorem budownictwa 
magazynowego dla polskich portów. Bę 
dzie on posiadał 2 piętra: dolne — prze 
Bnaęzone dla towarów eksportowych, gór 
ne ~  dla importowych. Powierzchna ma 
flazymów wynosić będzie 17.000 m. kw.

się znacznie dzięki prowadź >np; 
becnie akcji zb iórki maszyn opusz­
czonych, któ rych  liczba sięga bhsko 
270 tys., a z których co najm niej 
50 proc. zdatnych będzie do użytku 
po n iew ie lk im  remoncie. Remont ten 
prowadzi się z pomocą niewielkiego 
kredytu  państwowego (100 m in. zł) 
a nadto dużą rolę odgrywają, za­
początkowane ostatnio, patronaty 
robotnicze, które dopomagają ośrod­
kom w pracach naprawczych.

W pierwszym kw arta le  1949 roku 
ośrodki maszynowe otrzymają k re ­
dy t w  wysokości około 640 min. zł 
na zakup nowych maszyn oraz na 
rem onty maszyn i  pomieszczeń. U - 
m ożliw i to wykonanie planu akcji 
wiosennej, k tó ry  sporządzony zosta­
nie do końca lutego br.

P e łn e  p o w o d z e n ie  a k c j i  o ś ro d k ó w  
maszynowych zapewni fachowe 
przeszkolenie ich pracowników. Na 
krótszych i  dłuższych kursach prze- 
szokolono 1.400 k ie row n ików  OM, 
na kursach 2-miesięcznych — 370 
traktorzystów. W TOR szkoleni są 
warsztatowcy i d ^zko le n i technicz­
nie traktorzyści. Ponadto Zw. Sa­
mopomocy Chi. szkoli ins trukto rów  
dla ośrodków. Do końca marca 1949 
r. wszyscy pracownicy ośrodków 
maszynowych będą przeszkoleni

Doprowadzenie liczby ośrodków 
maszynowych zgodnie z planem na 
1949 r. — do 3.000, zorganizowanie 
od 1,5 do 2 tys. f i l i i  gromadzkich 
i wprowadzenie czynnika kon tro li 
społecznej zapewni chłopom mało 
1 średniorolnym  "możność korzysta­
nia z maszyn rolniczych, co przy­
czyni się do podniesienia produkcji 
i zwiększenia dobrobytu wsi.

H alina Brodzlta

U spraw nien ie  p rze ład u n ku  w  portach
Podobnie usprawniony zostanie przeladu 
nek fosforytów i towarów sypkich. , Nie 
będą one przeładowywane normalnymi
dźwigami, powodującymi utratę, pewnej 
części ładunku, lecz urządzeniami ssący 
mi, które przyśpieszą proces przeładunku 
tych towarów o 300 proc. w stosunku 
do przeładunku dźwigami. Podobnie dla 
usprawnienia przeładunku będą budowane 
na nabrzeżach zasobniki po 600 ton, które 
uniezależnią dostarczenie towaru na sta­
tek od podstawienia wagonów na nabrze 
że oraz pozwolą na szybsze rozładowanie 
pociągu.

Rekordow e obroty  
C entra li Rybnej

Centrala Rybna przekroczyła stycznio­
wy plan obrotów towarowych ze znaczną 
nadwyżką.

Na podstawie przewidywanych potrzeb 
rynkowych zaplanowano do rozsprzedaży 
4.731.100 kg. ryb różnych gatunków. W 
związku z silnym zapotrzebowaniem na 
ryby i przetwory rybne, jakie zaznaczyło 
się w styczniu szczególnie w Warszawie 
i okręgach przemysłowych, Centrala Ryb 
na zdołała rozprowadzić poprzez sieć 
placówek detalicznych i hurtowych oraz 
spółdzielczość 6.035.950 kg: ryb, przekra 
czając tym samym plan obrotów na sty 
czeń br. przeszło o 30 proc.

Szkolenie artystów — 
ceramików

W  fabrykach porcelany „Tięlsch“  w 
Wałbrzychu odbywa się obecnie kurs ma 
larstwa ceramicznego, na który przyjęto 
40 młodych pracowników.

Program kursu obejmuje wykłady z 
dziedziny estetyki, techniki, dekorowania,, 
natryskiwania i podobnych zagadnień. 
Znaczna część godzin przeznaczona jest 
na zajęcia praktyczne obejmujące wyko 
nanie dekoracji ręcznych, obwódkowania, 
łączenie dekoracji, natryski, inkrustację 
itd. Zakończenie kursu przewidziane jest 
na dzień 31 marca.

Przeszkolenie młodych pracowników 
nie "tylko umożliwi zwiększenie wykwalifi 
kowanego personelu fabrycznego i przy 
czyni się do usprawnienia produkcji, lecz 
także pozwoli na zastąpienie dotąd jesz 
cze używanych starych wzorów niemiec­
kich nowymi, opracowanymi przez pol­
skich malarzy.

Przemysł spożywczy 
w styczniu

Zakłady podległe Centralnemu Zarżą 
dowi Przemysłu Spożywczego wykonały 
plan produkcji na styczeń br. ze znacz
ną nadwyżką.

P rz e m y ś l c u k ie rn ic z y  w y p ro d u k o w a ł
1.274,7 ton cukierków (110,2 proc. p!,a 
nu), 81,6 ton czekolady (140,7 proc.), 
635 ton makaronu (101 proc.), przemysł 
drożdżowy wytworzył 459,8 ton drożdży 
różnego gatunku (118,6 proc.), prze­
mysł surogatów kawowych — (113,3 
proc.), oraz przemysł ziemniaczany — 
2.194,1 ton produktów ziemniaczanych 
(170,7 proc.).

Handel zagraniczny Węgier

Noine produkcje
W Zjednoczonych Zakładach Kokso­

chemicznych w Wytwórni N r 13 w Staró 
gardzie uruchomiono w styczniu r. b. 
nową produkcję węgli elementowych, uży 
wanych do bateri i ogniw galwanicznych. 
Produkcja ich będzie stopniowo wzra­
stała.

76 stypendiów  
dla pap iern ików

Centralny Zarząd Przem. Papierniczego 
przyczynił się m. in. do stworzenia przy 
Politechnice Łódzkiej jedynej w Polsce 
sekcji papierniczej.

Dla studentów, synów robotników, 
chłopów i pracującej inteligencji, pragną­
cych poświęcić się pracy w przemyśle pa 
pierniczym CZPP uufndował 76 stypen­
diów, z których 58 otrzymali studenci 
Politechniki Łódzkiej i 18 studend Poli­
techniki Śląskiej. W  czasie wakacji stu­
denci stypendyści korzystają z płatnych 
praktyk w państwowych fabrykach pa­
pierniczych.

Z^ZOŁOW YM  artyku łem  eksporto- 
w ym  Węgier jest ropa naftowa 

i je j pochodne. Poza tym  Węgry 
eksportują szereg produktów  prze­
mysłu metalowego i maszynowego, 
a rtyku ły  elektrotechniczne, teksty l­
ne, oraz żywność. W im p o rt e wę­
gierskim  główną pozycję stanowią 
surowce.

Im port zaspakaja przede wszyst­
k im  potrzeby przemysłu ciężkiego 
i  włókienniczego. Węgry muszą spro 
wadzać z zagranicy koks, rudy że­
lazne i inné surowe metale za w y­
ją tk iem  alum inium . Jeżeli chodzi o 
węgierski przemysł w łókienniczy tó 
jest on zmuszony importować 100 
proc. przerabianej bawełny i ju ty

Pierwszą umową handlową zawar­
tą przez Węgry w  okresie powojen­
nym była umowa ze Związkiem Ra­
dzieckim, z sierpnia 1945 r. W za­
m ian za radziecki koks, rudę, me­
tale, gumę surową i in. Węgry ek­
sportowały do ZSRR < rty ku ły  naf- 
topochodne, elektrotechniczne i le­
karstwa. Umowa ze Związkiem Ra­
dzieckim um ożliw iła Węgrom uru ­
chomienie i odbudowę licznych dzia­
łów produkcji i m ia ły  decydujące 
znaczenie dla powojennego rozwoju 
handlu zagranicznego tego kra ju.

W roku  1946 Węgry podpisały 
Większą -ilość umów handlowych, o- 
partych, za w yją tk iem  umowy clea­
ringowej z Francją, na zasadzie 
kompensaty. Między innym i z Pol­
ską, Rumunią, Szwajcarią, Czecho­
słowacją, Szwecją, Danią i  Włocha­
mi. W roku 1947 w  handlu zagra­
nicznym Węgier brało już udz’al 56_ 
państw.

Szczególną uwagę poświęciły Wę­
gry rozbudowie stosunków handlo­
wych z państwami południowej 
i  środkowej Europy. Sieć umów 
handlowych z państwami prowadzą­
cymi gospodarkę planową uniezależ- 
n a  gospodarkę węgierską od wa­
hań rynku  światowego i co na j- 
ważniejsze pozwala jednocześnie na 
wymianę doświadczeń gospodarczych 
i wzajemną pomoc techniczną.

W roku 1947 ponad 41 proc. wę­
gierskich obrotów zagranicznych 
przypadło na kra je  południowej 
i środkowej Europy (w imporcie 39 
proc., w  eksporcie 44,2 proc.). Cy­
fry  te są bardzo wymowne jeśli się 
zważy, że przed wojną kra je te u- 
czestniczyły w eksporcie węg;erskim 
zaledwie w 13 proc., a w imporcie 
w 23 proc.

Rok 1948 przyniósł dalszy rozwój 
wym iany handlowej z państwami

Kopalnie francuskie 
nie wykonały planu

Francja nie wykonała planu w y­
dobycia węgla. Produkcja węgla w 
roku 1948 osiągnęła zaledwie 45,1 
min. ton, czyli o 2,2 min. t. mniej, 
niż w  1947 roku.

Plan Moneta przew idywał począt­
kowo, iż produkcja węgla we F ran­
c ji w  roku  1948 osiągnie 54 min. 
ton, następnie cyfra tą zredukowa­
na została do 51 min. ton. Tym  nie­
mniej Francja zamknęła rok 1948 
deficytem węglowym w wysokości 6 
min. ton.

Eksportujemy chemikalia
Nowa umowa handlowa zawarta 

pomiędzy Polską i Francją na rok 
1949, przewiduje wymiapę towarową 
w  wysokości 6 m ilia rdów  franków po 
obu stronach.

W ramach tej umowy Polska w y . 
eksportuje do F ranc ji szereg podsta 
wowych produktów chemicznych, 
Francja zaś dostarczy nam między 
innym i fosphaty.________

Z życia gospodarczego 
ZSRR

Europy południowej i wschodniej. 
W pierwszym półroczu 1948 r. udział 
tych państw w eksporcie węgier­
skim wzrósł do 54,2 proc., a w  im ­
porcie do 52,7 proc. O ile  w  p .e rw - 
szym półroczu 1947 r. czołowe m ie j­
sce wśród dostawców węgierskich 
za,mowały Stany Zjednoczone z su­
ma 154 m iln. for., o tyle w analo- 
g.cznym okresie 1948 r. pierwsze 
miejsce zajął Związek Radziecki 
z dostawami za sumę 175 min. for., 
drugie zaś Jugosławia z sumą 169 
min for. Podobne zmiany nastąpi­
ły na odcinku eksportu. Na p ierw ­
szych dwóch miejscach, zajmowa­
nych w r. 1947 przez Szwajcarię 
i W ielką Brytanię, znalazły się w  
roku 1948 Związek Radziecki i Cze­
chosłowacja. Przewiduje się, iż na 
przełomie 1949 i 1950 roku kra je 
Europy południowej i wschodniej 
uczestn czyć będą w 75 proc zarów­
no w imporcie jak  i w eksporcie 
węgierskim.

Do największych zawartych do­
tychczas umów handlowych Węgier 
należy umowa -ze Związkiem Ra­
dzieckim z jes eni ub. roku. Umo­
wa ta przewiduje wymianę towaro­
wą ogólnej wartości 130 min. doi. 
i zapewnia wszystkim niemal gałę­
ziom przemysłu węgierskiego dosta­
w y n — będnych surowców.

Z. Eggera

Rumuński
przemysł spożywczy 
zwiększa produkcję

Rumuński przemysł spożywczy 
przewiduje w rb. znaczne zwiększe­
nie produkcji. W myśl planu, pro­
dukcja konserw mięsnych w  br. 
wzrośnie o 272 proc. w  stosunku do 
roku 1948, produkcja pasteryzowa­
nego mleka wzrośnie trzykrotn ie , 
produkcja masła i serów powięk­
szona zostanie o 450 proc., w yrobów 
mącznych o 330 proc. olejów roślin­
nych o 20 proc., cukru o 17 proc., 
wyrobów spirytusowych o 34 proc. 
Dążyć się będzie do polepszenia ja­
kości i obniżenia cen rynkowych.

Czechosłowacja  
eksportuje ro w ery

Czechosłowacja eksportowała w  r. 
"b. większą ilość rowerów głównie 
do Palestyny, Persji. In d ii i Egiptu. 
O s ta tn io  n a d e s z ły  d o  C S R  nowe za 
m ó w ie n ia  z B r a z y l i i  1 A r g e n ty n y  D o  
południowej A fry k i Czechosłowacja 
eksportuje ty lko  niektóre części skła 
dowe rowerów.

Rynki zagraniczne

Troska o człowieka w przemyśle węglowym
- _____________ __________  dziecięcych, 3 ogródki jordanowskie, P lan in w e s ty c y P r  budownictwa

myślę węglowym  zamykają poważ­
ne osiągnięcia. Szczególnie pokaźne 
są one w  zakresie opieki nad m at­
ką i dzieckiem. Wystarczy powie­
dzieć, że w  ch w ili obecnej nie ma 
już tak ie j kopalni, przy k tó re j nie 
istn ie łaby stacja opieki nad matką 
i dzieckiem, żłobek lub przedszko­
le. Nakłady finansowe na te cele 
by ły  znaczne: w  1946 r. w ydatko­
wano 53 m in. złotych, w  1947 r. —
540 m in. zł, w  1948 r. — 914 m in.
złotych. . ,

Duży nacisk kładziony by ł również 
przez CZPW na rozw ój a kc ji wcza­
sowej górników. W okresie ubie­
głych la t wydano na n ią przeszło 
214 m in. zł. Nie zapomniano także 
o akc ji ku ltura lno-ośw iatowej, która  
pochłonęła dotychczas przeszło 180 
min. zł. Liczne św ietlice i  domy 
k u ltu ry  istniejące przy kopalniach 
stały się miejscem codziennych ze­
brań górników  po skończonej p ra - 
cy.

Na rok 1949 w yda tk i na otwarcie 
nowych ośrodków społecznych zo­
stały podniesione i wyniosą 313 min. 
zł. Przew iduje się m. in. otwarcie 9 
nowych żłobków przy zakładach 
pracy, 7 poradni dla m a tk i i  dziec- 
ka, 13 przedszkoli, 5 prew entoriów  I tek

5 św ietlic  dziecięcych.
Na prowadzenie in s ty tu c ji socjal- 

nych w  przemyśle węglowym  w  1949 
r. przewidziano 3.258.257.000 zł, po­
nadto zaś 30 min. zł na rem onty 
i  uzupełnienie wyposażenia ambula­
to riów  lekarskich.

W związku ze stałym wzrostem za­
trudn ien ia  przemysł węglowy ma 
poważne trudności z dostarczeniem 
potrzebnej ilości mieszkań dla swo­
ich pracowników.

Powołane do życia specjalne B iu ­
ro Budowlane przem ysłu węglowe­
go stopniowo likw id u je  de ficyt izb 
mieszkalnych rem ontując zniszczone 
domy, budując nowe bloki, bądź też 
tworząc kolonie domków drew nia­
nych, sprowadzanych z F in land ii. 
W latach 1946 i  1947 oddano k ilk a ­
naście tysięcy mieszkań do dyspo­
zyc ji górników. W ro ku  1948 odda­
no 3 tysiące mieszkań (kolonie dom­
ków  fińskich), 850 mieszkań z akcji 
odbudowy domów zniszczonych, 440 
mieszkań wykończonych w  ramach 
czynu kongresowego, 340 mieszkań 
z akc ji budowy prowizorycznych ba- 
Vaków drewnianych. Ponadto w  1948 
troku rozpoczęto budowę 9 domów 
noclegowych *  pojemności 900 łó-

mieszkaniowego PW na rok  1949 za­
myka się kwotą 5.300 m in. zl i o- 
bejmuje budowę nowych mieszkań 
w  domach m urowanych w  ilości 
2.800, odbudowę domów mieszkal­
nych zniszczonych działaniam i wo­
jennym i o pojemności 2.430 miesz­
kań. Poza tym  zaplanowano w ykoń­
czenie 9 domów noclegowych o po­
jemności 900 łóżek, budowę dalszych 
13 domów noclegowych o 1.972 łóż-

P rzew iduje się również rozpoczę­
cie budowy nowych ko lon ii miesz­
kalnych w  Zankowicach, Dębieńsku, 
Morklow icach, Stroszku i  Kochłow i- 
cach. Wobec wyczerpania terenów 
zdatnych pod budowę osiedli miesz­
kaniowych w  obrębie niecki węglo­
wej Śląsko-Dąbrowskiej pro jektu je  
się w  r. 1950 przeniesienie całej ak­
c ji budownictwa mieszkaniowego na 
tereny rolniczo-leśne leżące w  bez­
pośrednim sąsiedztwie Zagłębia Wę­
glowego. .

Nie ulega wątpliw ości, ze stwo­
rzenie nowych osiedli górniczych w 
pasach zalesionych będzie miało 
w ie lk ie  znaczenie zdrowotne. Nowe 
te ośrodki górnicze zostaną zbudo­
wane w g najnowszych metod, łączą­
cych estetykę z ekonomiką. (v‘

W  r . 194« ośrodki m a s z y n o w o -*a k to -  

15 p roc . Ś rednia w yd a j-
obszarze «  m ilio n ó w  ha przekracza jąc 
n l a  ro c in y  O 15 p roc . Sredrna w y d a j­
ność na “ a k to r o m ocy 15 HP w ynios ła  
w  ro k u  u b ie g łym  na U k ra in ie  650 ha o rk i 
roczn ie  w obec 52« w  r .  1940.

+
W  iw a n o w ie  w  fab ryce  w łók ien n icze j 

im . D z ie rżyńskiego ukończono m ontaż 
a p a ra tu ry  d la  autom atycznego regulow a­
n ia  te m p e ra tu ry  pow ie trza  w fab ryce.

A p a ra tu ra  została założona przez Cen­
tra ln y  In s ty tu t naukow o - bądaiwczy prze 
m yś łu  w łók ienn iczego 1 pozwala u trz y ­
m ać w  halach fa b rycznych  odpow iednią  
tem pera tu rę  t  w ilgo tność.

Urządzenia te  zainsta low ane będą w k ro t 
ce i  w  in n ych  fa b ryka ch  w łó k ie n n i­
czych.

w  ciągu pó łto ra  
ru ro -Z K ijo w a  donoszą, 

miesiąca od c h w ili u ruchom ien ia  ru ro ­
ciągu Daiszawa — K ijó w  sto lica  n k r 
śką o trzym a ła  już  50 m ilio n ó w  me 
sześć. ga»u podkarpackiego. apteki

Sam  ty lk o  K ijó w  zaoszczędz ił » 
ru ro c ią g o w i gazowemu 100 tys- to  ’  
gla don ieckiego.

n,„ i  Roantkow Konstruktorzy Slcpow i  p6buchego 
skonstruowali nową Pras^  jest poru- 
prasotwania cegieł. koni mecha­ta « *  motorem o mocy god7,ny wyko.
m cznych i  może w  od różn ien iu  od do- 
nać 1540 ceg ie ł. W ° a r°eg le lrliach  p rąs , 
tychczas używ a y _ ozruicowa ma n ie w ie l- 
prasa co pozwala ustaw ić
^  oTok budow y, l ik w id u ją c  koszty  tra n ­
sp o rtu  ceg ie ł.

sam ochody osobowe ty p u  „P ob ie da " 
p rodukow ane  są w  Zw iązku  R adzieckim  
m-zez fa b ry k ę  im . M o ło tow a  w  G ork im , 
o s ta tn io  ogłoszono w y n ik i badań tech n i­
cznych sam ochodu ..Pobieda“ , Sześć se­
ry jn y c h  maszyn przeszło próbną trasę 
7.300 km . P róby b y ły  przeprow adzane z 
pe łn ym  obciążeniem na różnych d ro g jch , 

1 a s fa ltow ych  i  g ru n to w ych , p o k ry ty c h  śnie 
. g iem  i  ob lodzonych. Sredinia szybkość 

maszyniy w  tych  w aru nkach  w yn ios ła  4«,5 
| km . na godz., średnie  zaś zużycie  pa liw a  
1 ni« przekroczyło 12,1 litra na 100 kim.

Zboże
początku roku 1948 światowy ry ­

nek zbożowy odczuwał duże braki z po 
wodu niskich zbiorów w Europie, Austra 
lii i Kanadzie. Dopiero w ostatnich mie­
siącach 194S r. sytuacja uległa znacznej 
poprawie.

Produkcja pszenicy w Europie ( bez 
ZS.RÍR) ¡wzrosłą w stosunku do roku 1947 
o ponad 50 proc., t.j. o ca. 13 min. ton 
osiąąaiąc 38,6 min. ton. Podobnie urypa 
dly zbiory żyta. 'Według obliczeń na rt 
1948/49 do dyspozycji iest o ca. 20 min, 
ton zboża więcej niż w roku ubiegłym.,

W  r. 1948/49 kraje produkujące dyspo 
nują następującymi ilościami zboża na 
ekslwrł: Stany Zjednoczone 56 min. ton, 
Kanada 27,5 min, ton, Australia 14,0 min. 
fon, ZSRR i kraje naddunajskie 7,5 min. 
ton.

Jak widać z pouryższego zestawienia do 
dyspozycji jest dostateczna ilość zbóż, 
mimo, że w wielu państwach Europy znie 
ytono system kartkowy. Zbiory \austrolij- 
skie i kanadyjskie osiągnęły również lep 
sze wyniki, niż w roku poprzednim. Szcze 
gólnie w ostatnich miesiącach 1948 sys 
tuacia uległa znacznej poprawie.

Kanadyjska produkcja zboża nie dała 
wielkich rezultatów, gdyż poza zbiorem' 
pszenicy, większymi o 0,8 min. ton nu  
w r. 1947, we wszystkich innych gatun­
kach zbóż zbiór był raczej skąpy- ^  
związku z tym Kanada będzie miała trU , 
ności w zdobyciu nadwyżki eksportowej 
pszenicy. .. .

Zbiory pszenicy w Australii w r. ‘ ->47/ 
48 osiągnęły wyjątkowo dobry wynik —t 
228 min. buszli. W  Argentynie p0 korzyst 
nycb zbiorach w r :  <917/48 przewiduje 
na r. 1948149 pewien spadek urodzajów,

Juta
Przed wojną ogólna produkcja Ijuty wy 

nosiła 9,5 min. bel rocznie, ceny zaś 
wskutek nadprodukcji wykazywały stałą 
tendencję zniżkową.

od troku 1946 daje się zauważyć silny 
wzrost cen. Zbiory w 1947 —  osiągnęły 
8,5 min. bel, w roku 1948 zaś nie prze 
kroczyły one 7,5 mln. bet, Z czego na 
Pakistan, (który zajmuje dominujące sta 
nowisko w zakresie dostaw juty surowej) 
przypadło ok. 3,3 min. bel, a na Indie 
2 min, bel. Sprzedaż indyjskich wyrobów 
jutowych w r. 1948 pokryła całkowicie 
zwiększone zapotrzebowanie. Rozwój ban 
dlu światowego w dziedzinie 'produktów 
rolnych zwiększył zapotrzebowanie na 
worki, juta jednak wskutek przestawienia 
gospodarki w czasie wojny na bawełnę 
lub papier, 'straciła licznych odbiorców 
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, ju  
towy przemysł brytyjski i włoski ze wzcfle 
du na zmniejszające się zapotrzebowa­
nie na jutę ograniczył iej przeróbkę. 
Przemysł toToufei wykorzystuje swoje idol 
ności produkcyjne tylko w 40 pro«.
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Pomnik Mickiewicza w Poznaniu 
według projektu 

rektora Strynkiewicza
Ogólnopolski Komitet Budowy Pomni­

ka Adama Mickiewicza w Poznaniu po­
stanowi powierzyć wykonanie tego mo 
numcnta nego dzielą rektorowi Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie prof.
Stryntaewiczowi.

Projekt rektora Strynkiewicza został 
^znaczony na konkursie pierwszą nagro

Uniwersytet Ludowy w Pawłowicach 
(30 km na południowy zachód od Jędrze 
jowa) szczyci się swą „bojową“  histo­
rią, ¡której twórcą w dużym stopniu 
jest właśnie jego obecny dyrektor — 
mgr. Waldemar Babinicz. Zaczęło się już 
w roku 1943. Babinicz powziął myśl zor 
garażowania kursów dla postępowej mło­
dzieży wiejskiej, któraby w przyszłości 
pełniła wśród mas chłopskich funkcję 
awangardy. Trudności lokalowe rozwiązał

Datrniej vu chacie dziś ir  pałacu 
W  Paiułouiicach istne cuda

Korespondenc ja  w łasna  „R z e c z y p o s p o l i te j ”

Zairód adwokata 
będzie służbą społeczną

Specjalna Komisja Rady Adwo- niepożądanych, bądź to postępują-
kackiej w Min. Sprawiedliwości zło 
żyła p ro jekt ustawy o reform ie ad­
wokatury. Podstawą ,na któ re j opar­
ty  jest pro jekt o reformie adwokatu­
ry  stanowią, •— jak oświadczył w i­
ceprezes Naczelnej Rady Adwokac-

cych niezgodnie z etyką zawodową 
bądź też skompromitowanych współ 
pracą z okupantem. Dyskutanci
stw ierdzili, że problem ten rozwią­
zany zostanie przez zaostrzenie re 
presji dyscyplinarnych i przez po- 

k ie j prof. Janczewski, — istniejące nowną weryfikację adwokatów. Licz 
obecnie B iura Społecznej Pomocy ni mówcy podkreślali, że reforma
Prawnej, Dotychczas uruchomiono w adwokatury przyniesie sama przez się
k ra ju  25 takich biur. Czynności b iur usunięcie z pracy zawodowej ludzi 
polegają na udzielaniu pomocy p ra w , traktujących ad.wokaturę jedynie ja  
hej ludziom pracy, nie mogącym pła-1 ko źródło wysokich zarobków i zapo­
cić wysokich honorariów wymaga- biegnie w przyszłości postępowaniu 
nych przez niektórych adwokatów I teg orodzaju.
B iuro k ieru je  k łitenta  do adwokata z  daniem reformy jest zerwanie z 
obowiązanego do udzielenia pomocy1 pojęciem zawodu adwokackiego, jako ,. .
klon'In^  za niewielką opłatą, okre ¡służby u bogatego klienta. A dw oka -' wspołcxesnei literacka
io d la r  62 BlUr°  dla P°szcze§ólnych! tura stanie się służbą społeczną, w o l- wy,ch chloP9k . 5 . . ■ , «y
»odzajow spraw. | ną od „merkantylnoścl", wyznawanej posw.ęconą zagadmeraom ws, polskie . W

Ze względu na to, że praktyka w y; w przedwrześniowej, kapitalistycznej czasie popołudniowych zajęć praktycz 
kazała, iz B iura Społecznej Pomocy! Polsce. , nych zaznajomiono słuchaczy z nowoczes
Prawnej spełniają zadowalająco po­
wierzone im  zadania — instytucja 
ta ma stać się punktem wyjściowym 
reform y adwokatury. Istota reform y 
Polega na wprowadzeniu przymusu 
prowadzenia przez adwokatów spraw 
powierzonych im  przez B iura — do­
tychczas bowiem adwokaci podej­
mowali się takich spraw na podsta­
wie dobrowolnych zgłoszeń.

„nocne rodaków rozmowy“ . Niejedno 
krotnie niebezpieczeństwo „wsypy“  było 
bardzo bliskie. Jednak “jakoś się uda­
wało — Wincenty Turek potrafił zaw­
sze zmylić czujność żandarmów i nie­
mieckich szpiclów.

311 OSÓB Z PHjCIU  KURSÓW
Z chwilą wypędzenia okupanta uni­

wersytet rozpoczął swą przeprowadzkę 
z chłopskiej chaty do pałacu w Pawło­
wicach’, który dyr. Babinicz, nie bacząc 
na splot przeróżnych trudności, po pro 
stu „zarekwirował“ . Od tej chwili po­
płynęło niemal normalne życie. Na pię­
ciu, ośmiomiesięcznych, kursach, prze­
szkolono pomad 311 osób, w tym 30 proc. 
stanowiły dziewczęta.

Czego nauczono w Pawłowicach tych 
młodych ludzi, rekrutujących się z naj­
uboższych środowisk chłopskich? A więc 
zaznajomiono ich z historią Polski, lite­
raturą i geografią kraju, nauczono księ­
gowości itp. Dużo czasu poświęcono na 
zapoznanie młodzieży z historią Polski 

historią ruchów postępo

Postaiua aiuangardij kobiecej 
iu przem yśle w łók ienn iczym

Wobec aktualnych zagadnień i za- czenie tych zadań — stw ierdzają 
dań w  Łodzi przy współudziale prze ł zgromadzone w  swe j uchwale — 

Równocześnie B iuro takie, stano- wodniczącej wydziału kobiecego KC związkowy aktyw  kobiecy postanawia 
wiące organizację przymusową, a 1 PZPR ob. Orłowskiej oraz delegatek wzmóc aktywność referatów kobie
w ip r  nsaim niar-» i u j.1 .1 —  « . . . . « j - i-j—  1 cych i za pośrednictwem  aktyw is tek

przodownic pracy — czołowej awaą 
gardy kobiet — podnieść świadomość 
spóleczną i polityczną w każdym za­
kładzie pracy, by w ten sposób włą* 
czyć jak najliczniejsze grono kobiet 
do dzieła budowy socjalizmu w  Pol-

więc obejmujące ogół adwokatów, i łódzkiego i wojewódzkiego komitetu 
ma również być organem korporacji | PZPR, rozpoczęły się w dniu 10 b. m. 
adwokackiej, rozstrzygającym o spra ; dwudniowe obrady ogólnokrajowej 
wach^ zawodu i _ kontrolującym  dzia-1 Konferencji, ponad 200 aktyw istek 

nosc poszczególnych członków. Związku Zawodowego Pracowników 
¿aoierający głos w żywei dyskusji Przemysłu Włókienniczego, reprezen- 

przedstawiciele nalestry warszaw- tujących ok. 190 tys. kobiet, zrzeązo 
SK1ej poruszyli następnie zagadnienie nych w Związku.
usunięcia z adwokatury elementów

„Gdańsk — 
miasto znowu nasze“

Mickiewiczowi w hołdzie
Obchód Raku Mickiewiczowskiego na 

Wybrzeżu Centralnym zainauguruje w dm.
13 lutego rb. uroczysta akademia w Tea 
trze Wielkim w Gdańsku. We wszystkich 
miastach województwa odbędą się specjał 
ne prelekcje o Mickiewiczu. W  związku 
z tym OKZZ i Samopomoc Chłopska wy 
szkolą na specjalnym, kilkudniowym se­
minarium grupę prelegentów. Udział w 
prelekcjach wezmą również świetlicowe 
•zespoły szkolne, oraz artyści teatru „W y 
brzeże“  w Gdyni.

Biblioteka Miejska w Gdańsku zorgani 
żuje w Gdańsku wystawę dzieł Mickiewi­
cza, która następnie otwarta zastanie w 
Sopocie. Muzycy Wybrzeża urządzą wie 
czory pitfśni do słów poezji wieszcza. W 
imprezach tych współdziałać będzie także 
Polskie Radio. Na konferencji w Woje­
wódzkim Wydziale Kultury i Sztuki uko 
stytuował się Komitet Honorowy Roku 
Mickiewiczowskiego z przewodniczącym
W RN db. Duda-Dziewicrzem na czele przodujące miejsce. „Doceniając zna 
oraz Komitet Wykonawczy.

W obradach udział wzięły również 
liczne przodownice pracy ze wszyst 
kich ośrodków przemysłu w łókienni 
czego Polski. Po wysłuchaniu obszer. 
nych referatów o sytuacji politycznej 
i gospodarczej świata oraz sprawo­
zdania z Kongresu Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet, po oży 
wionej dyskusji uchwalono rezolucję, 
która m. in. stwierdza:

„Zw iązkowy aktyw  kobiecy prze­
mysłu włókienniczego z głębokim

chłop Wincenty Turek, użyczając swej nymi metodami uprawy roli, obsługą siew 
izby we wsi Jeziarki (woj. kieleckie) na ników, traktorów itd. Wieczorem mło­

dzież spędzała czas na zajęciach świet 
licowych, względnie prowadziła kursy dla 
analfabetów. Tak w wielkim skrócie wy­
glądał program poprzednich kursów pa- 
włowickiego UL-u.

DOBRY PRZYKŁAD 
ZNAJDUJE NAŚLADOWCÓW

Obecny szósty kurs (najliczniejszy) li­
czy 70 .słuchaczy. Kurs ma specjalne 
nastawienie na dział agronomii społecz­
nej. Słuchacze pracują m. in. w zespole 
ogrodniczym, hodowlanym i w dziale ob 
sługi maszyn. Już z końcem ub. roku 
nowe metody pracy dały doskonałe wy-

Zam iasi słoniny
sprzedatu&li głowiznę

(x) Jerzy Krzyżanowski; i Alfons Bor 
kowski, pracownicy działu masarskiego 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w Tcze 
wie, wiedzeni chęcią zysku wydawali po 
dległym im pracownikom polecenia, by z 
połówek świń, otrzymywanych dla roz 
działu na kartki pomiędzy ludność pracu 
jącą, zdejmowali sadło i grubszą słoninę. 
Dla „wyrównania“ wagi polecali doda­
wać w większej ilości nogi i głowy ze 
świń „wolnorynkowych“ , bitych w war 
sztacie spółdzielni. Zdobyty w oszukań­
czy sposób tłuszcz, który właśnie nale 
żał się posiadaczom bonów tłuszczowych, 
sprzedawali na wolnym rynku. Ponadto 
Krzyżanowski, który miał stanowisko kie 
równika działu masarskiego spółdzielni, po 
leci} 2 części usuniętego sadła wytopie 
smalec (ok.‘ 100 kg) i odsprzedał go spół 
dzielni rozliczając się na podstawie fik­
cyjnego rachunku. Oszukańcze machina 
cje wyszły na jaw. Komplet orzekający 
Komisji Specjalnej wymierzył winnym su 
rowe kary obozu pracy.

Fatalna, różnica zdań
(x) Bronisław Starobrat ¡kierownik Spół 

dzielni „Jutrzenka“  w Międzychodzie, o- 
trzymał do rozsprzedaży pomiędzy lud­
ność wiejską partię towarów włókienni­
czych wartości ok. 131 tys. zł. Doszedł 
on jednak do wniosku, że chłopi mogą 
obejść się bez tekstylii i całą partię to­
waru odstąpił swojej żonie. Innego zda 
nia była Komisja Specjalna. Pan Staro­
brat został osadzony w obozie pracy

Zgromadzone wystosowały na ręce 
przewodniczącej Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet p. Cot- 
ton depeszę, w  które j solidaryzują się 
całkowicie z uchwałami Kongresu 
Federacji w  Budapeszcie .

W spółzaw odnictw o  
iu pracy św ietlicow ej

W Okręgowej K om is ji Związków 
, . . , , . , , . Zawodowych w  Lub lin ie  odbyła się

oburzeniem przyją ł do wiadomości konferencja k ie row ników  św ie tlic ,1 
odpowiedz prezydenta USA. — T ru -  ̂dzj aj ają CyCh przy większych zakła­
mana i sekretarza stanu Achesona na praCy w  w yn iku  obrad uchwa-
pokojowe propozycje niezmordowa­
nego szermierza pokoju — Związku 
Radzieckiego i jego wodza Genera­
lissimusa Stalina.

„W łókn ia rk i polskie wszystkie swe 
siły oddadzą dla realizacji powszech­
nego pokoju. Jesteśmy pewne, że si­
ły  pokoju reprezentowane przez m i­
lionowe rzesze ludzi pracy zarówno 
w krajach demokracji ludowej, jak  i 
w krajach wojującego imperializmu, 
odniosą zdecydowane i  ostateczne 
zwycięstwo nad siłam i wstecznymi“

Nadto zebrane aktyw is tk i ruchu 
kobiecego p rzy ję ły  zobowiązania, że 
tak jak w  produkcji tak w  walce o 
pełne wyzwolenie kobiet i podniesie­
nie ich uświadomienia politycznego 
w łókn iark i polskie zajmować będą

łono zainicjowanie współzawodnictwa === 
pracy św ietlicowej w  dziedzinie ku l- === 
turalno-oświatowej. Ponadto zespoły I = =  
świetlicowe będą prow adziły szeroko | = =  
zakrojoną akcję ku lu tra lno  - oświato­
wą przez organizowanie wieczorów 
lite rackich  oraz poranków artystycz-

luk USZYĆ
wiosenny kostium? 

» M a r i s 1 ^ycie
" » i » « «  F í t ü k ly s z n e «
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ni ki. Weźmy dla przykładu oborę (uni­
wersytet prowadzi własne gospodarstwo 
rolne i hodowlane). Początkowo brako­
wało mleka nawet na potrzeby własne, 
obecnie uniwersytet może sobie pozwo­
lić na dostawy do miejscowej mleczarni. 
W styczniu np. dostarczono 1.350 litrów 
pełnowartościowego mleka o dużym pro­
cencie tłuszczu.

W jaki sposób doszło się do tych wy­
ników? Słuchacze uniwersytetu mają na 
to taką odpowiedź: „Zmieniliśmy metodę 
żywienia, dbamy więcej o nasze żywiciel­
ki, no i nauczyliśmy się lepiej je doić“ . 
Gospodarze z okolicznych wsi zachęceni 
przykładem idą w ślady słuchaczy UL-u.
1 to nie tylko na odcinku hodowlanym. 
Pawłowice szczycą się również poważny­
mi osiągnięciami w dziale uprawy zbóż 
i warzyw. .W r. ub. zbiory owsa wynio­
sły 25.1 q z hektara, gdy tymczasem 
poprzedni właściciel zbierał tylko 22 q. 
Jeszcze lepiej jest z ogrodowizną. Zbiory 
cebuli, pomidorów i innych warzyw by­
ły w r. -1948 od 25 do 40 proc. więk­
sze niż w roku 1939.

Dużo czasu poświęca młodzież na 
pracę społeczną. Słuchacze zmajstrowali 
coś w rodzaju przenośnej sceny, zabie­
rają ją na wóz i jazda w teren z insce­
nizacjami i przedstawieniami. Wypady 
w, teren nie ograniczają się tylko do wy 
stępów' artystycznych.
MIKROSKOPY I  BALE MASKOWE

Uniwersytet ma dwa mikroskopy, któ-* 
re, jak mówi młodzież, „nie próżnują“ . 
Setki chłopów oglądało przez „pawło- 
wickie“  mikroskopy najrozmaitsze „dzi- 
wy“ , Łatwiej jest potem mówić o powsta 
waniu życia, o pochodzeniu, człowieka, o 
walce z chorobami zakaźnymi, brudem 
itd. Przy okazji słuchacze uniwersytetu 
prowadzą walkę z plagą alkoholizmu na 
wsi. Trzeba przyznać, że i na tym polu 
osiągają sukcesy. Spółdzielnie wiejskie 
sprzedają coraz mniej wódki. Ci, którzy 
koniecznie chcą „zalać robaka" czynią to 
winem krajowej ¡produkcji, względnie 
piwem.

Dużą opieką otaczają słuchacze dzieci 
wiejskie. Dla nich, specjalnie, urządzono 
teatr kukiełek, który również i dila do­
rosłych jest wielką atrakcją. Dla dzieci 
w każdy czwartek urządza się specjalne 
występy artystyczne, a ostatnio nawet od 
był się bal maskowy. Dzieci same szy­
ły sobie kostiumy i komponowały masecz 
ki. Pomysły były nadspodziewane — sam 
mistrz Picasso przyklasnąłby małym 
majstrom.

Mówiliśmy dotychczas o jasnych stro­
nach pracy pawłowickiego UL-u. Są i 
ciemne. W  pierwszym rzędzie kłopoty 
wynikające z ciasnoty pomieszczenia (pa­
łac’ wprawdzie wygląda okazale, ’ lecz 
jest za mały) i ciągłego strachu o bu­
dynki gospodarcze. Były właściciel budo­
wał je bardzo tandetnie. Dziś wszystko 
się wali, a remontować nie ma za co. 
Gdyby tak odpowiednie instytucje chłop 
skie pomyślały trochę o tym t potrząs­
nęły kiesą. Trzeba naprawdę się tym 
zająć. Słuchacze UL-u mogliby więcej 
czasu poświęcić swej właściwej pracy, a 
tak... Ileż to .pracy trzeba zużyć na 
ciągłe podstemplowywanie walących się 
ścian, (mil)

Zewsząd o wszystkimi Upowsyechnienie czytelnictwa
Z udziałem przedstawicieli Woj, Ra 

dy Narodowej, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, p a rtii politycznych, ku ra ­
torium  i  Państw. Zakładów Wyd. 
Szkolnych odbyła się w  Szczecinie 
konferencja, mająca na celu omówię

A Elbląg obchodzi: uroczyście  4 roczn i- 
cę w yzw o len ia  przez w o jska  radzieck ie .

W  d n iu  9 bim. od by ło  się uroczyste  po­
s iedzenie, M RN z udzia łem  przedstaw i­
c ie li A rm ii R adzieck ie j, W ojska P olsk ie ­
go, o rgan iza c ji społecznych i  m łodzieżo-

X ę y R^ r ^ s t nle^ f i Ć l . b ipgoSp ^  nie spraw, związanych z upowszech- 
łud in iu  o rgan izacje  z łoży ły  w ieńce pod nieniem czytelnictwa na terenie Po" 
po m n ik iem  żo łn ie rza  A rm ii R adzieckie j a : m0rza Szczecińskiego, w  ramach ak- 
SdSSSST °dbyil Się k0ncert muzyki ra~ cjt Kom itetu Upowszechnienia Książ- 

A W Lublinie aresztowano grupę czarno ki. Na konferencji poruszono m. in
E fS S E S r-  owocarni w ' Rz^ -  sp ra w ę  ro z p ro w a d z e n ia  w .  n a jb liż -kow skiego 1 jego żonę oraz m a łżonków  “  “  . ‘  ,  Tr- tt TC
O patow skich. i szym  czasie w y d a w n ic tw  K . U. K .

A resztow an ie  nastąp iło  w  c h w ili sprze- ' pomiędzy b ib lio teki gminne, gromadź 
dazy do la rów , w a rto śc i w ie lu  m ilio n ó w  T • ■ * tz ło tych . u mlu°now | ¡jjg j  fabryczne.

R ew iz ja  w  m ieszkaniach speku lan tów

i  w ąj cła o wannie RBrączne

Konkurs na pro jekt odznaki 
ujjjfścigu kolarskiego Praga -  W arszaiua

Redakcje Trybuny Ludu i Rudeho Pra wa; Trzy najlepsze prace będą wynagro 
va w Pradze, rozpisują konkurs na od dzo.ne: 1. nagr. 60.000 zł, 2. nagr. ■— 
znakę pamiątkową II Międzynarodowego 35,000 i 3. nagr. 25.000 zł.
Wyścigu Kolarskiego Praga — Warsza-

Porażka hokeistów 
AZS Warszawa w Zgierzu

W ARUNKI KONKURSU: uczestni­
czyć możif każdy obywatel polski, lub 
czechosłowacki, w odznace musi być da 
ta wyścigu (1-9.V.1949) to że wyścig od 
bywa się na trasie Praga — Warszawa 
oraz barwy narodowe Polski i CSR. Od­
znaka winna być jak najmniejsza. Wyniki 
ogłoszone będą w prasie.

Termin składania prac do redakcji Try

W Zgierzu baw ił zespół hokejowy 
warszawskiego AZS-u, k tó ry  rozegrał 
spotkanie towarzyskie z W łókniarzem ,, 
przegrywając w  wysokim stosunku bumy Ludu upływa w dniu 16 lutego o 
3:14 (7:0, 2:3. 5:0). Akademicy w y je -, godz. 12-ej. Projekty należy zaopatrzyć 
chali do Zgierza w  w ybitn ie  osłabio- godłem a w zamkniętej kopercie podać 

imię i nazwisko autora. Nagrodzone pro 
gospodarzy zdobyli: jekty staną się własnością Komitetu Or­

ganizacyjnego Wyścigu P—W.

nym składzie.
Bram ki dla 

Szymański i  Mrówczyński ”p 0 4, Dą­
browski i Mrówczyński po 1. Jedna 
bramka była dziełem obrony AZS-u.

U jaw n iła  w iększe ilośc i obcych w a lu t zło- ta i  b iż u te r ii.  ’
A W W ałbrzychu na stanow isko  k ie ró w  

m ka ad m in is tra cy jnego  e le k tro w n i „V ic to ­
r ia “  powołano dotychczasowa k te row n icz  
kę re fe ra tu  socjalnego k o p a ln i M a rlę  G ry  
Biel. Jest to  p ierw sza kob ie ta , k tó ra  na 
te ren ie  DZPW  obję ła ta k  odpow iedzia l­
ne s trn ow isko .

M a rla  G ryg ie l pochodzi z W arszawy, w  
czasie o ku p a c ji by ła  cz łonk iem  A rm ii L u ­
dow e j. Pracę na te ren ie  ko p a ln i „V ic to ­
r ia "  rozpoczęła ja ko  m aszynis tka w  1946 
ro ku .

A W T o ru n iu  odby ł się proces przec iw ­
ko  Fe rdyn ando w i C zernerow i, b. sierżan­
to w i WP. sprzed ro k u  1939, k tó ry  podczas 
o k u p a c ji został agentem Gestapo. Zade- 
n u n c jo w a ł on 35 osób, w  ty m  26 po lsk ich  
P odo ficerów , z k tó ry c h  większość została 
skazana na śm ierć, a reszta zginęła w  
obozach ko n ce n tra cy jn ych . Sąd skazał 
C zerncra na ka rę - śm ie rc i.

Błyszczące rozradowaniem 
■  oczy dziecka—
= =  Czy* *° 1116 najmilszy widok dla 
=  rodziców?

Tygodnik aia azlecl

1 »ŚWIERSZCZYK«
= 1  daje naszym pociechom duto chwn
¡ H  K s tlo

»POMOC ZIMOWA«
i® egzamin oNrwatelski

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Urząd Telekom un ikacy jny  w  Warszawie^ ogłasza prze ta rg  

n ieogran iczony na w yw óz pop io łu  z po p ie ln ika  ogólnej ilośc i 
około 480 m etrów  sześć.

O ferty w  zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z na­
pisem: „O ferta na wywóz popiołu“  należy składać w  A d m in i­
stracji Gmachu Urzędu Telekomunikacyjnego ul. Sw. Barbary 2, 
pokój N r 5 do dnia 3 marca 1949 r. o godz. 10, po czym o godz. 12-ej 
nastąpi otwarcie ofert.

Oferenci w inni przedstawiać świadectwa przemysłowe. B liż­
sze informacje można otrzymać w A dm in is trac ji Gmachu w go­
dzinach urzędowych.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, oraz unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyny i  ponoszenia jakichko i- 
w iek odszkodowań. K  181-1

P ó łfin a ły
koszykóiuki m ęskiej 

o mistrzostiuo Polski 
uj K rakow ie

Polski Związek Koszykówki, Siatków­
ki i Szczypiorniaka powierzył okręgowi 
krakowskiemu orgamizację półfinałowych 
rozgrywek w koszykówce męskiej o mi 

| j strzostwo Polski (klasa A) wyznaczo 
nych na termin 4 — 6 marca br.

I i Dwa tygodnie wcześniej Kraków bę­
dzie terenem międzynarodowego meczu 
koszykówki, w którym przeciwnikiem 
AZS-u i reprezentacji Krakowa będzie 
drużyna „Sokół“  — Żiżkov (Praga).

Rekordy świata
Dum badze i A ndre jew ej 
ofic ja ln ie  zatw ierdzone
W środę zarząd PZLA  otrzyma! z 

Międzynarodowego Związku Lekko­
atletycznego (IAAF) lis t z zawiado­
mieniem o o fic ja lnym  zatwierdzeniu 
nowych, kobiecych rekordów świata 
ustanowionych w  Polsce przez zawod­
niczki radzieckie Dumbadze i  Andre 
jewą.

Rekord świata Dumbadze w  rzucie 
dyskiem wynosi 52 m. 83 cm., a no. 
w y rekord świata Andrejew ej w  rzu 
cie kulą — 14 m. 39 cm.

Bezpłatny kurs
sędziów p iłkarskich  

w  W arszaw ie
Kolegium Sędziów WOZPN organizuje 

w. dniach 21—28 bm. bezpłatny dla 
wszystkich chętnych kurs dila sędziów 
głównych i liniowych. Zgłoszenia przyj­
mowane są w godz. 16 — 17.30 Al. Stali 
na 22 m. 1.

Dotychczas warszawskie kluby piłkar­
skie nie zainteresowały się należycie ko­
niecznością szkolenia nowych kadr sę­
dziowski^. Dotychczas zgłosiło się zale­
dwie 12 kandydatów, co jest ilością zbyt 
małą w stosunku do potrzeb piłkarstwa 
warszawskiego.

Mamy nadzieję, że znajdą się jeszcze 
w Warszawie ludzie, których nie zrazi 
niezbyt dowcipny tytu ł notatki w jed­
nym z dzienników stołecznych —  ka,n 
dydaci na „męczenników“  —  i zasilą 
szczupłe szeregi arbitrów W OZPN.

21 i 22 lutego 
plenarne obrady KCZZ

Dnia 21 i 22 bm. odbędzie się pienar 
ne posiedzenie Komisji Centralnej Zwiąż 
ków Zawodowych. Porządek dzienny o- 
brad plenarnych przewiduje:

sprawy Światowej Federacji Związków 
Zawodowych — referat pos. Edwarda 
Ochaba;

zadania ruchu zawodowego w świetle 
uchwał Kongresu Zjednoczeniowego —■ 
referat pos. Tadeusza Ćwika;

podsumowanie wyników reformy płac 
— ref. Kofman;

sprawy organizacyjne — ref. Walasz 
czyk;

ustalenie terminu i porządku dzienne­
go Kongresu Związków Zawodowych — 
ref. Jędrzejewski;

budżet KCZZ na rok 1949 — ref.
Żukowski.

W związku ze zbliżającym się termi 
nem plenarnego posiedzenia KCZZ na 
ostatnim posiedzeniu prezydium omówiło 
szereg bieżących zagadnień związkowych 
i nakreśliło wjńyczne pracy na najbliższy 
okres.

Wśród spraw organizacyjnych postano 
wiono powołać do życia terenowe grupy 
związkowe dla członków związków, za 
trudnionych w małych zakładach pracy 
(od 1— 5 pracowników) i zwarte grupy 
związkowe w większych zakładach pra 
cy, ustalić ramową tabele wysokości skla 
dek członkowskich w celu lepszego spo 
sobu ich obliczania i zbierania; wnieść 
poprawki do dotychczas obowiązującego 
podziału składki członkowskiej i wpro 
wadzić jednolity znaczek związkowy.

Dziś zapadnie wyrok
w procesie sabotażystćw mięsnych 

w Bytomiu
W  drugim dniu procesu sabotażystów 

gospodarc ych w Bytomiu Sąd przesłu­
chiwał w dalszym ciągu oskarżonych.

M. in. oskarżony Krzemiński, były kie 
równik Wydziału Zaopatrzenia i Zbytu 
PNZ w Opolu, przyznał się do udziału 
w nielegalnych transakcjach.

Uzależnił on od uzyskania wysokiej 
łapówki zakup od Centrali Mięsnej około 
120 sztuk koni, potrzebnych do prac żniw 
nych?

Oskarżony Berka, handlarz bydła, przy 
znał się również do pobrania na podsta 
wie fikcyjnych pokwitowań z kasy Cen 
trali Mięsnej ok. 1.500.000 zł., z któ­
rych 300.000 zł. zatrzymał dla siebie, 
około 800.000 zł. zaś wypłacił Kościel- 
skiernu do podziału z Meysnerem.

Oskarżony Kaźmirowicz, rzeźnik, za­
mieszkały w Bytomiu, przedstawił szcze 
goły sprzedaży na wolnym rynku kilku 
tysięcy kilogramów żywca opasowego, 
które wobec braku mięsa na zaopatrzę 
nie ludności pracującej, miało być skie­
rowane poprzez Centralę Mięsną, na ce 
le aprowizacji reglamentowanej. ..... -

Za udzielenie tej pomocy Kazmirowicz 
wypłacił Kościełskiemu ¡80.000 zł. ła­
pówki.

Zeznania świadków potwierdziły w ca 
lej pełni zarzuty aktu oskarżenia.

Prokurator zażądał dla oskarżonego 
Meys.nera kary śmierci, zaś dla osk. Koś 
dolskiego kary dożywotniego więzienia, 
W  odniesieniu do pozostałych oskarżo­
nych prokurator wniósł o wymiar kary 
od 6 do 15 lat więzienia.

Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 11 
bm.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO ¡¡Ü  i
LODZ, TARGOWA 2, 1

poszukują natychmiast
i» ■ H

r u t y n o w a n e i  ma szyn i
Oferty prosimy składać w  Wydz. Personalnym.

stki
K  181-0 1
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CENTRALA HANDLO W A M ATER IAŁÓ W  BUDOW LANYCH 
EKSPOZYTURA REJONOWA W W-WIE, UL. POLNA 9. 

NR. TEL. 8-09-53, 8-09-75, 8 09-94, 
podaje do wiadomości,

że B iu ra  Ekspozytury zostały przeniesione z dniem 24.1.49 z do­
tychczasowej siedziby przy ul. Jasnej 10, do nowego lokalu przy 
ul. Polnej 9, oraz. że sprzedaż m ateria łów  budowlanych odbywa 
się obecnie na niżej wym ienionych n/Składnicach.

N r 2 ul. Prądzyńskiego 5/7, teł. 8-10-13.
Nr. 3 ul. Dzika 26, tel. 8-88-98 (sprzedaż wyrobów hutniczych 

ty lko  na zlecenie „Centrostalu“ ).
N r 4 ul. Polna 9 (Pole Mokotowskie).
N r 5 ul. Wolska 103, tel. 8-79-62,
N r 6 ul. Targowa 30, tel. 10-75-53.
Inform acje oraz dostawy pełnowagonowe i  zamówienia od- 

sprzedawców załatw ia B iu ro  Ekspozytury Rejonowej C.H M B. 
przy ul. Polnej 9. k  97-1

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne z możliwo­

ścią przelotnych opadów. Tempera­
tura nocą około zera lufo nieco poni­
żej, dniem parę stopni powyżej ze 
ra. Um iarkowane i  porywiste w ia try  
zachodnie lub  północno -  zachodnie.

_ . . A D R E S Y «
Administracja, War. wa ulica Da­
szyńskiego 12 telefon 810-26 Biuro 
Ogłoszeń; Daszyńskiego 16. tel. 857-93, 
88-708. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k :  
— Katowice. 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wroclaw, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakda 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W v-
b r zęz ę ;  Gdynia, Mściwoja 9. tel. 
222-07. — Sopot, Pi. A rm ii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, Pi. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo- 
9h,a ,,6r K r a k ó w .  Wielopole L
i.®* 1 *- 545-60. — L u b l i n  3 Maja 4. teł. 
35-88. — P o z n a ń  ul. Focha 16, 

tel. 69-72.----------------------------------------------- ----- — t
PR ENUM ERATA«

Miesięcznie pocztą na prowincje zl 
135, — z odbiorem na miejscu zł 120. 
Zamówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“  Daszyńskiego 14 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wvsvike 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-eo 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 
kwart, zł 675.—. Pu numerate przrjtnti.ie 
się: w soboty do <rodz. 15.45, codziennie

________ do srtdz. 17.45.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne; 35 zi. za wyraz poszukiwa­
nie pracy 20 zi. za wyraz, m inimum 
L s!T '  maximum 40. T łusty druk 

100% drozei. Oglosz. wymiarowe: (za 
a szer. 1 szpalty) t za teksturo
do 70 mm zt. 75; 71—120 mm zł 100 
121—200 mm zi, 150: 201—300 nim z) 
200; ponad 300 mm zł. 250- tekGowe 
fe  I« ,? 1™ z*- 130: 71-120 mm zt 200

2nS n^m ano 250 ; 2°1-300 mm zi. 320, ponad 300 mm zi. 400 m ie js c e  
zastrzeżone 50% dr< ne'uadoi-P
12°1 7900m mmZl’ ,651;J 1-1 2 °  mm zł. 90 
270r2 nnn^l ano’ 150; 201 ~300 mm *'• i k l r i  i f i  0 mm zl- 300. Bilansei układ tabelaryczny n 100% drozei
^  u?Uon£ra5^ n*eńzielnvcb } światecz- 
ogtoszcń a d ^ n ^  te r m in a l '  druk 
Należność d,T  ,tracla  nie od do winda, 
w tć nrzez p K ArOS7'ei?ia należv kiero- 
SzialPOgloszeń° " a ko^  N r ~

o g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą «
trtGn° J 3 * v?szeft -Czytelnik" _  i traía w Warszawie, ul Daszvnsli
16, P, tel. 857-93 t ¿87 08 odd
^ a 138le:prIf , r r3Zaik0mSka 3/5 Pnz ska  38, P ra g a , u ł  T a r s o w i  67 u
skiego 49 1“ wsktego* _ „Im pet". Si
Puławska2, J Uvę* arma • • Czvtelnik" 49i M asarn ia  .Wolność' 
Marszałkowska 95. W K ra ju : ws: 
kie oddziały „Czytelnika" 1 B 

Ogłoszeń.
iSp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" Druk. Ni 

B-68947
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K ro n ika  stolicp
H A LA  KONCERTOWA NA W OLI
Naczelna Rada Odbudowy Warsza­

w y  przeznaczyła 9 m ilionów  zł na od 
budowę zniszczonej sali w  gmachu 
szkolnym przy ul. M łynarskie j Nr. 2 
(Wola). Będzie to jedyna sala koncer 
towa i  teatralna w tej dzielnicy mia­
sta, mogąca pomieścić półtora tysiąca 
widzóiy. Odbudową sali zajmuje się 
Wydział Techniczny Zarządu M iejskie 
go. Ukończenie robót przewidywane 
jest na 1 maja br.
SRAŻ OGNIOWA NA ŻOLIBORZU  

B iuro Odbudowy Stolicy przydzieli 
ło warszawskiej Straży Ogniowej 
plac na Żoliborzu pod budowę siedzi 
by oddziału straży. Budynek posiadać 
ma kubaturę 8 tys. m etrów sześć, i 
kosztować będzie 11 m il. zł.

Prace budowlane ropoczęte zostaną 
jednak dopiero w trzecim kwartale 
bież. roku.
PRZYCINAM Y DRZEWA ULICZNE

M ie jsk i Wydział Ogrodnictwa przy­
stąpił do corocznej akcji przycinania 
drzew ulicznych. Młode drzewka, w 
pierwszym roku po zasadzeniu, muszą 
posiadać kró tko przycięte korony, aby 
tostała przywrócona równowaga mię­
dzy korzeniami i  koroną. Potrzebę 
zmniejszenia koron powoduje również 
konieczność uchronienia słabo osadzo 
nych w  ziemi pni przed podmuchami 
<viatru. Prace przy przycinaniu koron 
firzew trwać będą do marca.

Z O M  „ d z ia ła “
Zakład Oczyszczania Miasta nie na- j 

pracował się wczoraj zbytnio. Śnieg, I 
k tó ry  obficie spadł w  nocy i od razu ' 
stopniał, przeistoczył się w  lepkie 
błoto.

Koło godziny 9 rano, kiedy ruch u- 
liczny zmniejszył się poważnie i k ie ­
dy już połowę błota rozdeptano no­
gami i przeniesiono do przedsionków 
warszawskich b iu r i urzędów, pojawi 
ły  się na mieście nieśmiałe grupki pra 
cewników ZOM, „uzbrojonych“  w 
drewniane łopaty do zgarniania śnie­
gu i m iotły. W k ilk u  pryncypalnych 
punktach stolicy powoli zniknęły ba­
jo ra  i sterty śniegu, wszystk-ię jednak 
ulice znalazły ratunek w... słońcu, 
które stopiło resztę śniegu.

Podobnie jak  i ZOM. „dz ia ła li“ wczo 
ra j i dozorcy dofnowi. Do ich obo­
w iązków należy ponoć sprzątanie 
thodników  przed domami. Pobieżnie 
przeprowadzona lustracja k ilk u  u lic 
w śródmieściu stw ierdziła, że ty lko 
n iew ie lu obowiązkowych dozorców, wy 
teło z łopatami na ulice. Reszta po 
została w  domu. Stojące bezczynnie 
W kącie łopaty i m iotły, naigrywały 
się z przechodniów, tonących w błocie 
po kostki.

Gdy się pomyśli, że rok temu jeden 
t  radnych m iejskich zaproponował, 
aby obdarzyć dyplomami tych dozor­
ców, którzy sprzątają śnieg sprzed do 
mów, to m im ow oli trzeba się zasta­
nowić, czym „obdarzyć“ tych, którzy 
n ic  sóbie nie robią ze swych obowiąz­
ków. (ms)

Labo rato rium  i hale badaiucze
stawia Inst. Badawczy Budownictwa na Polu Mokotowskim

... Półkoliste stropy hal doświadczalnych IBB...

Na Polu Mokotowskim przy ul. s ty tu t zajmuje się opracowywaniem 
Zesłańców buduje się na zlecenie j  nowych rodzajów materiałów budo- 
W.D.O. w ie lk i kompleks domów. W i wlanych. Tej właśnie instytucji zaw- 
poryte j kopaczkami ziemi wyrastają dzięczamy zastosowanie gruzu do bu 
już m ury i stropy trzech hal, fronto I dowy domów, tutaj opracowuje się
wy gmach administracyjny, poprzecz­
ny dom laboratoryjny, pawilon wzór 
cowni itd. Ins ty tu t Badawczy Budów 
nictwa musi się niedługo wyprowa­
dzić ze swej tymczasowej siedziby w  
domu mieszkalnym na Narbutta i u- 
rządza obszerne pomieszczenie dla 
swych prac badawczych wg. projektu 
inż. Szmidta w  dzielnicy wyższych u- 
czelni, jako że blisko z n im i współ­
pracuje.

KOŃCZYMY p ie r w s z ą  h a l ę
Półkoliste stropy hal doświadczal­

nych są już niemal gotowe. Pierwsza 
hala, o wysokości 10 m niedługo bę­
dzie wykończona, gdyż na Narbutta 
czekają w ie lkie maszyny do doświad­
czeń, które zostaną zmontowane w  tej 
hali.

W nowej siedzibie pracować będzie

wiele rodzai elementów prefabryko 
wanych, czyli konstrukcyjnych części 
budynków, by zbadać które elementy 
są najodpowiedniejsze do masowego 
wznoszenia mieszkań.

I  tak np. IBB  opracowało już 10 
typów ścian i stropów. Po wybraniu 
spośród nich trzech najlepszych, wpro 
wadzi się na wszystkich budowach te 
właśnie typy, zapewniające najw ięk­

sze oszczędności, przy racjonalnym zu 
! życiu m ateria łu i  czasu do montażu 
I Już np. stwierdzono, że najlepszym w 
naszych warunkach je st strop typu 
DMS (z belek i pustaków gruzowych) 
i strop ten zastosowano przy budowie 
osiedla Warszawskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej na Żoliborzu.

ŻUŻEL — MATERIAŁEM  
BUDOWLANYM

Ostatnio Ins ty tu t przystąpił do ba 
dania jeszcze jednego materiału pod 
względem jego przydatności do bu­
downictwa. Przy hutach na Śląsku 
znajdują się olbrzymie ilości niemal 
niewykorzystanego żużla wielkopieco­
wego, czyli odpadków z rudy żelaznej 
przy produkcji surówki.

Trudno tu  wyliczyć wszystkie ro ­
dzaje pracy IBB. Ins ty tu t ściśle współ 
pracuje z czterema ministerstwami:
Odbudowy, Obrony Narodowej, Prze­
mysłu i Handlu, oraz Kom unikacji 
każde z m inisterstw  w y Suwa pod je­
go adresem pewne, określone zadania 
Min. Odbudowy i  Obrony Narodowej 
interesuje się budownictwem, Komu 
nikacją — budową nowoczesnych 
dróg czy pasów startowych na lo tn i 
skach, przemysł wreszcie — wszyst 
kiem, co ma związek z produkcją no 
wych m ateria łów  budowlanych.

Pozatym IBB  przyjm uje także zle­
cenia pewnych prac badawczych ze wyniszczeniu narodu oraz podnosze- 
strony większych ins ty tuc ji budowla-1 nie poziomu zdrowia psychicznego 
nych i urzędów odbudowy, stale współ I moralnego jednostki i społeczeństwa 
pracując z Zakładem Osiedli Robotni- i Dążyć zaś do tego celu Towarzystwo 
czych i Warszawską Dyrekcją Odbu- zamierza m. in. przez rozwiązywanie

Kartoteka Warszawy
Muzeum Miasta Warszawy przy­

stąpiło do opracowania naukowej 
kartoteki Warszawy. ■ Kartoteka 
składać się będzie ze spisu obra­
zów, ilustracji, rzeźb, drzeworytów 
i fotografii, których tematem jest 
stolica i jej mieszkańcy. W spisie 
zaznaczone zostanie gdzie dany 
eksponat obecnie się znajduje w 
oryginale i reprodukcji.

Kartoteka w ten sposób sporzą­
dzona stanie się niezwykle cennym 
materiałem naukowym oraz pla­
stycznym uzupełnieniem biblioteki 
druków warszawskich, opracowa­
nych obecnie przez istniejący przy 
Uniwersytecie Instytut Warszaw­
ski.

Tow. Higieny Psychicznej 
powstało w Warszawie

Przed paru dniami ukonstytuowało 
się Polskie Tow. Higieny Psychicznej 
z siedzibą w  Warszawie (ul. Dolna 42). 
Towarzystwo to ma głównie na celu 
przeciwdziałanie psychobiologicznemu

dowy. (ms)

nienormalną sytuację lokalową przed- 
. szkoła miejskiego na placu Inw alidów  

juz za trzy lata (czyli po skończeniu! (Żoliborz). Aby sprawdzić zarzuty sta 
całej budowy) ok. 600 pracowników j wiane jego kierowniczce, przeprowa- 
IBB, w  tym  ponad 150 w ybitnych spe' dziliśmy „w iz ję  lokalną“ . Istotnie .3

„Zagęszczone” przedszkole
ujinno otrzym ać inny loka l

Czytelnicy zw rócili nam uwagę na ko jeden sedes i  umywalnia z jednym
kranem.

Poza tym nader niewłaściwe jest 
wykorzystanie należących do przed 
szkoła pomieszczeń. Jedna klasa zu

cjalistów  z dziedziny budownictwa. ■ pokojowe ”  mieszkanie na pierwszym Pe n̂*e dobrze pomieściłaby się na dru 
Obszerne laboratoria pomieszczą dziś i piętrze w  żadnym razie nie nadaje się " ™ -
już istniejące i  stale się rozwijające j  pa pomieszczenie dla przedszkola, do 
działy: laboratoryjny, technologiczno-■ ■
materiałowy, budowlany, drogowy; w 
biurach znajdzie się miejsce na dal­
sze kom órki Instytutu, jak dział dy­
daktyczno-naukowy, wydawniczy, ra ­
cjonalizacji robót...

STROP DMS.
Przed IBB  już od trzech la t stoją 

ważne zadania. Przede wszystkim In -

Odbudoiua pałacu  
RadziujiłłóuLJ

SPB 3 wykańcza odbudowę jedne 
go z najpiękniejszych zabytków sto li­
cy — pałacu Radziwiłłowskiego przy 
ul. B ielańskiej 14. Odbudowę rozpo­
częto w  roku ub. według planów prof 
Zborowskiego.

Pałac R adziw iłłów  został zbudowa­
ny w  pierwszej połowie X V I I I  w ie­
ku. W 1860 roku przebudował go arch. 
B ieliński. Później budynek ten był 
przerabiany w ielokrotnie i  zeszpeco­
ny.

Pałac R adziw iłłów  zostanie wykoń­
czony wspólnie z trasą W—Z, na któ 
re j się znajduje. Należy podkreślić, 
że pałac będzie się mieścił w  rozw i­
dleniu trasy W—Z i że jest to jedyny 
zabytek dla którego trasa W—Z m u­
siała (na n iew ie lk im  coprawda odcin­
ku) zrezygnować ze swej jednolito­
ści.

Obecnie trw a ją  roboty nad w ykoń­
czeniem budynku w  stanie surowym. 
Koszt robót wyniesie ok. 40 min. zł.

Którego zapisanych jes t 70 dzieci, z 
czego uczęszcza zw yk le  około 60. Za­
cznijmy jednak od początku.

Z k la tk i schodowej wchodzimy do 
ciasnego przedpokoju, służącego jedno 
cześnie za szatnię. Jest tu  bardzo 
czysto, ale można sobie wyobrazić co 
Się dzieje, kiedy dzieci przyprowadza­
ne, lub zabierane są przez matki. Roz­
bierać, czy też ubierać dzieciarnię trze 
ba prawdopodobnie we wszystkich. po 
kojach.

Idziemy dalej. W malutkim pokoiku 
(normalnie chyba służbowymi mieści
się kancelaria i zdaje się „bieliźniar- 
ka“, bo wiszą tu ręczniki „przedszko­
laków“.

Klasa starszych, gdzie odbywają się 
wszelkie zajęcia — to m ały pokój w 
którym  stoi 5 stolików. Przebywa tu 
stale około 36 (zapisanych 40) dzieci 
starszych. Nie trudno sobie wyobra­
zić jak  wszystko jest stłoczone. Klasa 
młodszych mieści się w  takim  samym 
pokoju o powierzchni ok. 4x3 m. Przy 
4-ch stolikach siedzieć musi ok. 26 (za­
pis. 30) dzieci. Sala zabaw — to tro 
chę większy pokój bez umeblowania.

Pomieszczenia gospodarcze i higie­
niczne — jeszcze skromniejsze. W ma 
łe j kuchence „urzęduje“ kucharka i 
sprzątaczka; spiżarnia posiada tak 
małe rozm iary, że zapakowana jest 
do sufitu  żywnością. Łazienka też bar 
dzo ciasna, zastawiona dużą wanną, 
zjednym ty lko  sedesem i jedną miską 
umywalni.

Teoretycznie do przedszkola nale­
żą jeszcze dwa pokoje na drugim  pię-

gim piętrze, przez co dzieci drugiej 
klasy m ia łyby więcej powietrza. Stło 
czenie wszystkiego na jednym piętrze 
przy niewykorzystanych pokojach na 
górze jest conajmniej niezrozumiałe i 
mimo panującej tu  naogół czystości 
przeczy kardynalnym  zasadom hjgie- 
ny.

Zainteresowani rodzice najm łod­
szych mieszkańców Żoliborza czekają 
niecierpliw ie na konieczną i szybką 
interwencję władz miejskich. Mamy 
nadzieję, że nie będą czekać zbyt d łu ­
go. (mw)

Błoto na ulicy.

W »stauig

W pałacu Radziw iłłów  znajdą pomie- 
| szczenię biura Zw. Zaw. Prac. Spół- trze w  mieszkaniu kierowniczki. Jest 
I dzielczych. tu  Teden duży Pusty pokój i  drugi

mniejszy, połączony z nim  w ie lo- 
skrzydłowymi drzwiami. Według w y­
jaśnień kierowniczki odbywają się w  
nich wszelkie akademie i  uroczysto­
ści, dwa razy w  tygodniu ry tm ika  i 
jakoby codziennie odpoczynek na ko­
cach, których podczas naszej w izyty 
nie zauważyliśmy.

Tyle można było zaobserwować na

M U ZEU M  NARO DO W E: W ystawa (lubi- 
łeuszowa prac X aw erego D unikow skiego. 
Starte z b io ry  G ale ria  M a la rs tw a  P o lsk ie ­
go. Sztuka Zdobnicza. Sztuka G otycka.

M U ZEU M  W OJSKA PO LSKIEG O : W y­
stawa poświęcona 5 -le tn ie j ro czn icy  „B i­
tw y  pod L e n in o “ .

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  I  N A U ­
KOW CÓW  (ul. K ró lew ska  13): W ystaw y: 
„M a la rs tw o  Jana H ry n ko w sk ie g o “  (K ra ­
ków ) oraz „F o to g ra fik a  M ariana i  W ito l­
da D ede rko “ .

K oncertu
O lo d ź . 19 w  „R o m ie " ko n ce rt F ilh a r ­

m o n ii S to łecznej. W p rog ra m ie  „R e q u ie m “ 
M ozarta  w  w y ko n a n iu  O rk ie s try  F ilh a r­
m o n ii S tołecznej i  C hóru Państwowego 
K o n se rw a to r iu m  M uzycznego pod d y re k ­
c ją  p ro f. W. Laskiego. Jako so liśc i w y ­
stąp ią : A . Bolechowska, M. R ysiów na, A . 
Dobosz i  Z. S kow rońsk i.

Teatru

19

TE A TR  L A L E K  „N ie b ie sk ie  m ig d a ły “
(M arszałkow ska 69): codziennie prócz po­
n ied z ia łków  godz. 13 „K o p c iu sze k ".

S ALA  YM C A (K on o p n ick ie j 6): godz. 19 
„1000 ta k tó w  p iosenk i ja zzo w e j".

Kina
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „S k a rb "  godz. 

13, 15, godz. 19 i  21 pokaz spec ja lny . Zw . 
Zaw . 17.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „S k a rb "  
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

PO LO N IA  (M arszałkow ska 56): „S k a rb "  
godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Z w . Zaw. 17.

STYLOW Y (M arszałkow ska 112): „S k a rb "  
godz. 13.30, 15.30, 17.30, 21.30. Zw . Zaw .
19.30.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkowska 
112): P rog ram  N r 54, pocz. o godz. 13-ej. 
w  n iedzie le  o 11-ej.

A K T U A LN O Ś C I NT 2 (Inżyn ie rska  2): 
P rogram  N r 54, pocz. seansów o godz. 11. 
w n iedzie le  o 11-ej.

SYRENA (Inżyn ie rska  2): „A leksan de r 
N e w sk i" , godz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

TĘCZA (Suzina 4): „Zakazane p io se n k i" 
pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

’ zagadnień życia współczesnego, waż­
nych dla zdrowia psychicznego i mo- 

: ralnego społeczeństwa, w  drodze 
I współpracy fachowców z dziedziny 
j psychiatrii, pedagogiki i socjologii 

- przez organizowanie współpracy w za 
kresie higieny psychicznej czynników 
społecznych z państwowymi i między 
narodowymi itd.

Zarząd P.T.H.P. ukonstytuował się 
jak  następuje: Prof. Dr. J. H urynow i- 
czowa (prezes), D r K. Kancewiczowa 
(V-prezis), Prof. Handelsman, Dr. K  
Dąbrowski oraz Dr. L. Korzeniowski

Dodać należy, że P.T.H.P. zostało na 
ostatnim zebraniu egzekutywy w  Am ­
sterdamie jednomyślnie przyjęte na 
Członka Założyciela przez Światową 
Federację Zdrowia Psychicznego. 
(World Federation fo r Montal Heelth).

Samoloty przywożą szczepionki
Począwszy od 8 lutego w  każdym 

tygodniu przylatywać będzie na lo tn i 
sko w  Okęciu samolot Duńskiego Czer 
wónego Krzyża i  przywozić do W ar- 
c-zawy świeże szczepionki przeciwgruź 
liczę — BCG.

Samolot-olbrzym, startujący z Ko­
penhagi, zasilać ma w ten sposób w
środki lecznicze akcję w a lk i V  gruźli­
cą, prowadzoną przez Duński Czerwo 
ny Krzyż pod patronatem M in ister­
stwa Zdrowia.

NAJMiLSZY-COSC
m ie m

TYGODNIK DLA DZIECI

Ul. Rpsia zam knięta  
dla ruchu

I Wydział Kom unikacyjny zawiada- 
I mia, że w dniu 9-II-49 r. ze względu 
I na zagrożenie budynków ul. Rysia na 
| odcinku od Marszałkowskiej do PI. 
i Dąbrowskiego została zamknięta dla 
ruchu kołowego i pieszego.

Felieton

Bez „dobrodziejówu
Jeśli prości ludzie, owi codzienni Jn te  

resanci" obdarzają nazbyt często tytułami 
(prawdziwymi wztjl. przesadzonymi) ludzi, 
na których im zależy — to nie robią te­
go bynajmniej z zamiłowania. Po prostu 
dostosowują się do wymagań tamtych, sie 
dzących przy biurkach. Pochlebstwo u 
nas jeszcze niestety zbyt często popłaca, 
a wazclinka, jak wiadomo, podnosi samo­
poczucie.

Kiełkująca w gabinetach i  urzędach ty  
tułomania przenosi się również na sze­
roką arenę, promieniując niezdrowo Ina o-  
byczaje szerokich warstw społeczeństwa. 
Weźmy dla przykładu taką scenkę:

Późną jesienią, na trawniku w Odro* 
dzie Saskim, niedaleko miejsca pracy od­
poczywało po obiedzie kilkunastu junaków 
ze ,,Służby Polsce". Wie zwracali żadnej 
uwagi na staruszka, który od dłuższej 
chwili kręcił się koło nich z nadzieją, że 
f.może jakiś papierosik znajdzie się dla 
„ dziadka". 1— Zabiegi jego nie odnosiły 
skutku do chwili, gdy zaświtał mu w gło­
wie dobry pomysł.

Przeszedł do innej grupki wygrzewają­
cych się na słońcu chłopców i zaczepił 
od razu pierwszego z brzegu:

— Panie poruczniku, byłby pan łaskaw 
ofiarować coś do palenia?

Pym razem dziadek dobrze u trafił. Kit­
ka rąk wyciągnęło się w jego stronę 
z „Jrium fam i", a miny chłopców pełne 
były życzliwej powagi.

,. P a n i e  p o r u c z n i k u "  — otworzy, 
to . serca junaków.

Objawy tytułomanii występują na naj­
przeróżniejszych odcinkach i wypaczają 
normalny stosunek człowieka do cslo* 
wieka.

Kip. woźny jednego z warszawskich 
szpitali, nazywający uniżenie każdego le­
piej ubranego jegomościa „ dobrodziejem“  
—- zrzeka się tym samym dla napiwku 
cząstki swej godności osobistej. Ci zaś 
interesanci, którzy po zwróceniu się do 
nich per „ dobrodzieju" przybierają dostoj 
ny wyraz twarzy i wypinają pierś —  
postronnemu obserwatorowi muszą się wy 
dać głupcami.

Oddawajmy ludziom to, co im się na­
leży z racji ich pozycji społecznej. K ie  
podkreślajmy jednak przy każdej okazji 
tej pozycji, nie sypmy tytułami na pra­
wo i lewo, i  ni w pięć ni w dziewięć. 
Zwyczaj ten który otrzymaliśmy w spad­
ku po ,.dawnych dobrych czasach" ma 
tyle wspólnego z formami grzecznością. 
wymi, że jest ich parodią i karykaturą.

Apeluję więc z tego miejsca do grajka 
z orkiestry przy stacji £XD na Kawo-  
grodzkiej, aby zbierając datki, nic miano 
wał każdego nie winnego przechodnia ..pa 
nem radcą".

Proszę klientów Kbezpieczalni na Żo­
liborzu, aby do urzędniczki, wydającej 
w okienku numerki nie zwracali się per 
,,pani doktor".

Wzywam dyrektora jednego z kin war-
TtSMfSkiChr -abr na przyszłość nie »trefl 
na pół zdziwionych na pół, obrażonych 
min, kiedy ktoś z publiczności mówi do 
niego po prostu „obywatelu"!

Wreszcie proszę wszystkich Czytelni­
ków, aby na każdym kroku, w każdej sy­
tuacji życiowej wystrzegali się szafowania 
tytularni, obojętne — prawdziwymi czy 
też wyssanymi z wielkiego palca.

Wyjątkiem mogło by tu być jedynie 
popularne warszawskie odezwanie się „Pa 
nie szefie", które w niewymuszony spo­
sób zbliża do siebie ludzi w pojazdach 
(Miejskich Zakładów Komunikacyjnych.

A. ZIEMNY

Stołeczna „fabryka mięsa
Ponad 12 tjjs. sztuk bjjdła miesięcznie"0'* ™  którl’ch ““ “ " 6o“  ” -

Od dnia uwolnienia Pragi, Rzeźnia 
Miejska w ciągu trzech miesięcy znajdowa 
la się pod obstrzałem artylerii niemiec­
kiej. Należało więc raczej cieszyć się 
niż smucić z tego, że po wyzwoleniu 
Warszawy, zniszczenia na terenie rzeźni 
oszacowano tylko na 50 proc.

Już w styczniu 1945 r. podjęto pracę 
w rzeźni i jak wynika ze statystyki, do 
konano w tym miesiącu uboju aż... 8 
sztuk bydła. Dalszy rozwój rzeźni naj-

placu Inwalidów. Warto chyba, by od lepiej ilustrują dane cyfrowe. W  lutym 
powiędnie władze m iejskie zw ró c iły ' tegoż roku ubito 287 sztuk hydła, w mar 
uwagę na ten nienormalny Stan rze -| CU _  987, a w grudniu — 5.671 zwie- 
czy. Lokal przedszkola nie nadaje s ię !rząt, w  grudniu ufo, r. dokonano już ubo 
na pomieszczenie dla 70-ciu dzieci i '  . . ..
5-ciu dorosłych osób personelu. Wa- ju
ru n k i higieniczne są też nienormalne 
jeśli dla ty lu  osób jest do użytku tyl-

P O LS K I (Karasia 2): godz. 19 „P an  Jo- 
w ia ts lc i".

TE A TR  „K A M E R A L N Y " (Foksal 16, F i­
lia PTP) godz. 19 „W yspa p o k o ju " .

'PLACÓ W KA ((K ró lew ska 13): godz. 19 
„P ies  og rodn ika ".

M A Ł Y  (M arszałkowska 81): godz. 
„A rc h ip e la g  L e n o ir"  (ostatnie dn i).

RO ZM AITO ŚCI (M arszałkowska 8): godz 
1* „Z em sta ".

POWSZECHNY (Zamoyskiego 20): godz. 
19 „Z ie le n i się zboze"

NOW Y (Puławska 39): godz. 19 „T u  | 
m ó w i T a jm y r" .

K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): godz. 
I *  „K o b ie ta  we m g le “ .

LU D O W Y  TE A TR  M U ZYC ZN Y : fu l. 
Szwedzka 2/4): godz. 19 „S ka lm ie rza n k i“ .

TE A TR  D ZIE C I W ARSZAW Y (YMC A 
K o n o p n ic k ie ! 6): godz. 12 „W eso łe  w id o ­
w is k o  ka rn a w a ło w e ".

W RÓ BELEK W ARSZAW SKI (Zygmun 
tow ska 8): „A  m y sobie g ram y" godz. 
17.15 i 19,15.

N A S Z TE A TR  (M arszałkowska 81) w dm 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 ..Rnman- 
tyczność" M ick iew icza .

TB A T R  „S Y R E N A “  (L itew ska 3): godz.
M.15 „N o w e  p ro łtzą d k l" .

TE A T R  L A L K I 1 A k to ra  „G u liw e r"  
(K ró le w ska  13): godz. 13 „K o rsa rze "

W  dniu 12 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W iadomości: 5.15 6.10 7.00 12.0Ą 16.00 
20.00 23.00. Wszechnica: 9.30 Związek 
Radziecki, k ra j zwycięskiego socjaliz­
mu.

12.20 K oncert solistów. 12.45 D la  
wsi: Audycja poświęcona ZSRR, O 
podatku gruntow ym  i Funduszu O- 
szczednościowym. 13.00 Przerwa. 15.25szczędnościowym 
K ro n ik a  Warszawy. 15.30 D la  dzieci:

Jak  dzwonek wyprowadzi! Janka z 
zadym ki“ . 16.30 D la  młodzieży: Poga­
danka sportowa. 16.45 P rzy sobocie 
po robocie. 17.45 D la  św ie tlic  wiej­
skich. 18.00 Lekcja  języka rosyjskiego. 
1815 „M elodie taneczne“ . 18.45 KCZZ. 
1900 „K operczaki“  — audycja ludo­
wa 19 30 R ecita l fortep ianowy Kaga- 
na 20 50 „Ofensywa, k tó ra  przyniosła 
wolność“ Nadzińa. 21.00 K oncert: dy­
ryguje Gert. 21.45 „S ta tk i zagranicz­
ne i' sta tk i przepadłe“  — opowiadanie 
Conrada. 22.00 Karnawał Robotni 
dla Dąbrowszczaków, dyryguj» 
mer. 1.00 Koniec audycji

Czytelnicy piszą...
.USPRAWNIĆ OBSŁUGĘ W  PDT.
— Wczoraj byłem w Powszechnym 

Domu Towarowym na ul. Puławskiej, aby 
kupić kilkanaście arkuszy papier’*  W  
dziale papeterii obsługiwała licznych 
klientów tylko jedna ekspedientka,. Na za 
latwienie zakupu czekałem dosłownie pięt 
naście(!!) minut. Przez ten czas mogłem 
zaobserwować, jak w sąsiednim dziale za 
bawkarskim dwie ekspedientki nudziły się 
W wyraźny sposób. Żadnej z nich nie przy 
szło do głowy, aby pomóc koleżance i w 
ten sposób szybciej obsłużyć kupują­
cych. Wydaje mi się, że tego rodzaju biu 
rokratyczne podejście ftttny dział!!) nie 
przyczyni się do frekwencji kupujących 
w PDT, raczej ją zmniejszy — pisze nam 
p. W. W-ski.

Wiadomość powyższą bez [komentarzy 
podajemy dyrekcji Powszechnych Domów 
7 dinarowych do wiadomości.

SATYRY
-AJCuji

TY G O D N IK  SATYRYCZNY

12.651 sztuk bydła.

HUM ANITARNY UBÓJ

Na chwilę wstrzymano ruch na ulicy 
Targowej. Po torach przecinających uli 
cę przetoczono pociąg złożony z kiikuna 
stu wagonów. Z wagonów dochodziły ry 
ki i kwik transportowanych zwierząt. 
Przy ul. Zamoyskiego rozwarto bramy _ i 
pociąg wtoczył się na teren rzeźni. Zwie 
rzęta z wagonów przepędzono do tak 
zw. hali spędu, podzielonej ściankami na 
kilkanaście „zagonów". Tu odbyt się 
pierwszy przegląd zwierząt i

świń z zaciekawieniem uniosła ryj do gó 
ry, obserwując to zjawisko. Kleszcze opa 
dly, ujmując łeb stworzenia. Jeden uła­
mek sekundy wystarczył, aby nastąpiło 
wyładowanie prądu elektrycznego, który 
je zabił. Kleszcze uniosły zabitą sztukę 
i przetransportowały poza obręb „zasie­
ku“ .

W  podobny sposób, uznany za najbar 
dziej humanitarny, odbywa się ubój świń 
i cieląt. Grubsze zwierzęta, jak woły i 
krowy.’ zabija się przy pomocy pistoletu 
z iglicą, która w błyskawicznym tempie 
przebija czaszkę zwierzęcia.

n a  p o b o j o w is k u

Zabite zwierzęta transportuje się na ha 
kach kolejki powietrznej do hali wystu 
dzającej. Przed naszymi oczami roztacza 
się widok prawdziwego pobojowiska. Le 
żą tu i  ̂ wiszą wielkie sztuki zwierząt, 
przy których uwijają się robotnicy w 
okrwawionych fartuchach. Zabite ś wimi e 
zlewa się strumieniami wody, po czym w 
olbrzymich kotłach oparza się im pod 
brzusza i na specjalnej maszynie zgala 
szczecinę. Uzbrojeni w wykrzywione no 
że robotnicy zdejmują płaty skóry z 

,—  — j i— - . (grzbietów. Z podgardla spuszcza się krew
poszczególnych sztuk. Zwierzęta, szczegół 2wierząt. Lekarze w białych -kitlach ba 
nie świnie tuczone, są nad podziw czyste j <Jają. mjęso, wątrobę i płuca zabitych 
i dobrze odchowane. I zwierząt, po cźym stemplują te sztuki, w

Z hali spędu z trudem poruszające się | 
tuczniki odbyły swą ostatnią wędrówkę | 
do hali uboju, gdzie w przestronnych „za : 
siekaoh“  porozkładały się na podłodze, j 
W  tym momencie zawisły .nad ich głowa j 
mi żelazne kleszcze potężnych rozmiarów,

dy zakażeń.
Z tej hali mięso, albo jest transport® 

wane do chłodni, albo po zważeniu prze 
tacza się w połówkach do hali hurtu, 
skąd zabiera je Centrala Mięsna. Krew, 
szczecinę, ogony i wszystkie odpadki pou 
bojowe przejmuje firma „Bacutil“ , mająca 
tu swoją delegaturę.

ZAOPATRZENIE WARSZAWY

Raźnia Warszawska, aczkolwiek iest 
najbardziei unowocześnioną placówką ts 
go rodzaju, nie jest jedyną instytucją zao 
patrującą ludność stolicy w mięso i tłus* 
cze zwierzęce. Prawie 50 proc. tego 
tykulu napływa do Warszawy z legal­
nych rzeźni istniejących w Henrykowi*, 
Rembertowie, Pruszkowie, Falenicy i Kar 
czewiu. W  rzeźniach tych uboju doko­
nywa się przy pomocy prymitywny“ * 
środków, ale mięso również poddawane 
jest badaniom lekarskim. Należałoby, ra 
czej więcej żywca kierować do rzezni 
warszawskiej, gdzie ubój odbywa się w 
sposób humanitarny, a nad zdrowotnoi 
cią mieszkańców stolicy czuwa aż 17 le 
karzy. Ogółem rzeźnia zatrudnia 357 wy 
kwalifikowanych pracowników. Odbudową 
i rozbudowa rzeźni warszawskiej trw* W 
dalszym ciągu, choć w planie sześcio­
letnim przewidziane jest przeniesienie tej 
placówki poza granice miasta, w okolico 
Żerania.

KeR

zawieszone na stalowej linie. Jedna ze

„Wyspa pokoju 
25-tp raz

Dziś, w  piątek 11 bm. odbędzie się 
w Teatrze Kameralnym 25 przedsta­
w ien ie— „Wyspy Pokoju“ E. Piętro­
wa.

Przedsprzedaż biletów na cały ty­
dzień w Kasie Teatru: Foksal (dawn. 
Młodzieży Jugosłow.) 16, godz. 10—14 
i 16—19.

Po pEsedeżswisKtin ■ ic tobo i ~ s r  Pm
2«- Stemplowanie mięsa.


